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Rośnijcie 
na pociechę!

Triu ma ponad nie płę’; ~*eh 
trepa na iwieele ponad ra- 
zelimianą. szczęśliwą twarz 
dzlacka. X jut rodzice są o 
tyn najgłębiej przekonani, 
lotet przez okrnnłu rok nie 
Innego nie czynią tylko dba­
ła usilnie o to, >n ich dzieci 
miały uśmiechnięte tycie. 
Dla dzieci mamy bowiem za 
tosze otwarte terce ( nigdy 
nie zbraknie nam sil. by 
ttworzyi im warunki tak do­
bre. jak tylko można naj­
lepsze.

W naszym kraju obserwuje 
się niesłychanie wyraźny 
awans dziecka zarówno w to­
nie samej rod Siny, jak i opóZ- 
nyeh tendencji społecznych. 
Widaf ten awans nie tylko w 
tetkách budujących się szkół, 
w pałacach młodzlety, w ople 
ce lekarskiej wtdaó do przeae

ezą po nas wszystko, 
co im w tyciu będzie później 
niezbędne — wykształcenie, 
dobry zawód, miejsce pracy.

Tegoroczny Międzynarodo­
wy Dzień Dziecka przebiega 
u nas pod hasłem zwiększe­
nia opieki społeczne I nad 
dzieckiem- Coraz bardziej 
upowszechniający się model 
współczesne) rodziny, polega­
jący na tym, że oboje rodzice 
pracują, wymaga zwiększ nia 
ogólnej troski o młode pokole 
nie, wymaga rozbudzenia w 
większym niż to jest obecne 
stopniu społeczne) wrażli­
wości na sprawy wychowania 
młodzieży. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie takich in­
stytucji jak szkoła i zakład 
pracy.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Salon wydoje razknz* z więzienia
PARYŽ (FAP)

ParystJ tygodnik „Express” pu­
blikuje Ust, jaki szef OAS Raoul 
Salan wysłał pod datą i maja br. 
z więzienia Sante do swego pod­
władnego, skarbnika faszystow­
skiej konspiracji s poleceniem 
prze_azan _ znacznych kwot pie­
niężnych byłemu premierowi Bi­
dault. W liści« tym Salan káže 
■wypłacić tzw. pr* wodniczącemu 
i,Krajowego Komitetu Ruchu O- 
poru” sto milionów franków oraz 
dziesięć milionów na koszty swe­
go proeesu. Poza tym jeszcze sto 
milionów przeznacza Salan dla 
jakiegoś „kapitana B.”. O liście

tym krążyły Już od dawna w Pa­
ryżu pogłoski. Z punktu widzenia 
prawnego, stanowi on niewątpli­
wy dowód, że Salan Już po are­
sztowaniu, nadal kierował OAS. 
Miało to być podstawa ewentual­
nego wznów’ jnia procesu przeciw 
b. szefowi band konspiracji fa­
szystowskiej. W:adomo już jednak 
w Paryżu, ze źródeł miarodaj­
nych. że proces przeciw Salanowi 
nie będzie wznowiony. Milczenie 
otacza także inny, ciekawy aspekt 
tej historii, a mianowicie, w jaki 
sposób i za czyim pośrednictwem 
mógł Salan kierować OAS z celi 
więziennej.

(rwawy póki

Związkowi działacze górników
z 18 krajów

spotkała sio w Katowicach

FLN przekształca się

polityczną

W dniach od 8 d» 10 czerwca obradować bę- 
organ wy- 

Zrzeszenia Górników, skupia- 
krajów.

Od trzech dni w stolicy Libii — 
Trvpolls trwajs obrady Narodo- 
w Rady Rew hji • Algierskiej 
(CNRA). Sesja CNRA otoczona 
jest tajemnicą. Z wiadomości nie­
oficjalnych wynika, że premier 
Ben Khedda wygłosił sprawozda­
nie na temat aktualnej sytuacji 
politycznej I wojskowej w Algie­
rii. Przedstawione zostały także 
wnioski dotycząca przekształcenia 
FLN w partie 'lolityczną. Osobny 
punkt porządku dziennego stano­
wi »prawa przygotowań do r, e- 
rendum. wyznaczonego — jak w!a 
domo — na 1 llpca I do wybo­
rów powszechnych, mających się 
■dbyć w trzy tygodni« później.

(Inf. wl.)
dzie w Katowicach Komitet Administracyjny 
konawczy, Międzynarodowego 
jącego 5.200 tys. górników z 18

Fani Hartinl suicamo — 
małżonka prezydenta Indone­
zji wrax a towarzyszącymi jej 
osobami odwiedziła wczoraj 
Paiistwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze“ w jego 
siedzibie - w Karolinie. Ze 
strony polskiej gościom indo­
nezyjskim towarzyszyli: pani 
Stanisława Zawadzka, małżon­
ka przewodniczącego Hady 
Państwa oraz Łnne osobistości.

Szczególne uznanie i aplauz 
gości wywołała piosenka indo­
nezyjska , .Ha 11 o Bandung'4.
Pani Sukamo powstała z miej 
sca, włączyła się do chóru i 
w otoczeniu młodzieży ..Ma- - 
zowsza** odśpiewała wraz z 
nimi kilką zwrotek tej popu­
larnej w jej ojczyźnie piosen-

W dniu wczorajszym bojówki 
OAS wznieciły w Algierze sześć 
dużych pożarów. Zniszczona zo­
stała jedna szkoła, trzy wille al­
gierskie, kilka magazynów, biur 
! poczty.

Rozpoczęła się również repa­
triacja uchodźców algierskich z 
Tunezji, Pierwszy transport 100 
uchodźców opuścił miasto Haidra 
i po przekroczeniu granicy skie­
rowany został do wioski Gouraye. 
Ogółem w Tunezji przebywa oko­
ło 120 tysięcy uchodźców algier­
skich.

Przewiduje się, że cała akcja re 
patriacyjna, która odbywa się pod 
patronatem wysokiego komisaria­
tu ONZ do spraw uchodźców o- 
raz Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża, potrwa około 6 ty­
godni.

„MAZOWSZE" śpiewu 
po liufoiwlsku

ALGIER — PARYŻ (PAP)
Agencja Reutera powołując się na informacji pochodzące od przedstawicieli władz 

francuskich w Algierze podaje, ii od P«di isania ;ladów evi: ńskich w marcu br. 
faszyści francuscy z OAS zamordowali w Algierii około 4.950 osób. Œ tym s .nym 
okresie 10 tysięcy osób odniosło rany i przebywało w szpitalach. Dotychczas władzo 
francuskie nie opublikowały oficjalnej statystyki morderstw dokonanych przez bo­
jówki OAS w Algierii.

Wczoraj na terenie kraju nltrasl zamordowali 21 osób, a 25 ranili.

Od podpisania układów w Evian 
w Algierze zginęło 5 tj,-*, osób

W obradach uczestniczyć będą 
przedstawiciele górników m. in. 
Związku Radzieckiego, NRD, -Cze­
chosłowacji, Rumunii, Chile, In­
dii, Kuby, Cypru 1 Francji, a tak­
że członkowie kierownictwa Świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych 1 CRZZ.

Na konferencji omówiony «o- 
»tanie program pracy tej organi­
zacji. Komitet zamierza podjąć 
szereg Istotnych decyzji mających 
na celu przeciwstawienie się po­
garszającej sytuacji ekonomicznej 
górników w niektórych krajach 
kapitalistycznych. Działacze zwią­
zkowi omówią zadania górni­
ków w walce o rozbrojenie 1 po­
kój, oraz przygotowania do ma­
jącego się odbyć w 1963 roku IV 
kolejnego Zjazdu Zrzeszenia.

Po katowickiej konferencji. Jej 
Uczestnicy spotkają się w Zabrzu 
* aktywem górniczym, zwiedzą 
kopalnię „Szczygłourlce** i sanato­
rium górnicze w Szczawnicy.
T (Jan)

W stronę najmłodszych

wszystkim w wyglądzie na­
szych dzieci i nasze) młodzie­
ży w tym jaka ta nasza mło­
dzież jest teraz ładna i do­
rodna, w tym że dzieci cho­
wają się zdrowo są na ogól 
dobrze wypielęgnowane. 
Awans dziecka przejawia się 
też w głębokie) trosce i pań­
stwa i społeczeństwa o za­
pewnienie tym, co odziedzi-

SZYSTKIM dzie- 
■ i etom składamy w 

I J| / dniu ich Święta 
8/1/ najserdeczniejsze 
■ U tyczenia, tym ra­

zem już bez mo­
rałów. aby były grz-ezne < 
dobrze się uczyły. Po prostu 
— bawcie sie dobrze w Dniu 
Waszego Święta. bądźcie 
szczęśliwe i zadowolone!

Delegacja
Sejmu

pod lotem

Przywódcy K*$ZB
na koncercie

Senny Goodmanna

MOSKWA (PAP)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Projekt ustawy

Eichmann
zawiśnie

.ta szubHnicy
Znaleziono skrzypce

SJrodive iusa
W J Jnym ■ antykwariatów 

w La Spezia znaleziono przy­
padkowo skrzypce, zbudowane 
przez słynnego lutnika wło­
skiego, Strad tvariusi, Instru­
ment zbudowany został w ro­
ku 1737 — w roku ómlerd 
Stradivarius».

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Zdrowia I Opieki Społecznej opracowany zo­

stał wstępny projekt ustawy poświęconej problemom chorób za­
wodowych. Zmierza on do uregulowania podstawowych sp-aw 
związanych z zapobieganiem, wykrywt aiem i zwalczaniem tego 
rodzaju schorzeń. Obecni przepisy są ju.. mocno przestarzałe 
(pochodzą z 1928 r.) i nie odpowiadają dzisiejszym potrzebom.

W
suli Pałacu Sportu odbył się inauguracyjny 
koncert amerykańskiego i9-osobowego zespołu 
jazzowego Benny Goodmanna Na inaugura­
cyjny koncert orkiestry przybył J sekretarz KC 
KPZR, premier ZSRR Nikita Chruszczów, A. Miko- 
jan, F. Kozłow i P. Kosygin.

Referentem ustawy „Prawo 
wynalazcze” był pos. Zbigniew 
Jakus (PZPR). Projekt ustawy 
zgłoszony został z inicjatywy 
grupy posłów partyjnych, zwią­
zkowych i reprezentujących sto­
warzyszenia techniczne; prace 
komisji sejmowej poprzedziła 
szeroka dyskusja publiczna.

Zawarta w ustawie nowa defi­
nicja pojęcia wynalazku zaostrza 
— w porównaniu do dotychczaso­
wych przepisów — kryteria, ja­
sno określa pojęcie wynalazku, 
rozszerza jego «akres na wynalaz­
ki przyszłościowe, które objęte są 
ochroną 1 wynagrodzeniem, mimo 
źe będą wprowadzone dopiero po 
powitaniu odpowiednich warun­
ków.

Ustawa ujednolica pojęcie pro­
jektu racjonalizatorskiego, któ­
rym będzie zarówno udoskonale­
nie techniczne jak i usprawnienie.

Najdłuższy okres przygotowaw­
czy do zrealizowania wynalazku 
został ograniczony do trzech lat.

Üßfcawa stwarza nowy klimat 
dł& rozwoju ruchu wynalazców i 
racjonalizatorów, nakładając na 
zakłady pracy, kluby techniki, 
stowarzyszenia techniczne I orga­
nizacje społeczne obowiązek oto­
czenia wynalazców i racjonaliza­
torów wszechstronną opieką. Usta 
wa wprowadza również korzystne 
zmiany w systemie bodźców eko­
nomicznych w tej dziedzinie.

Hosteicionle AsM] łonowe „Poliusiko-pole"

WARSZAWA (PAP)
Na »proszenie Rady Naj­

wyższej ZSRR uda się w naj 
bliższych cm ich z wizytą do 
Związku Radzieckiego de- 
legcja Sejmu PRL.

Delegacji przewodniczyć 
będzie Czesław Wyceeh 
(ZSL) marszałek Sejmu, pre­
zes Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego.

(Dokończeni« na sir. 2)

Potwierdzają clę przypu­
szczenia geologów. U złoża 
gazy ziemnego ciągną się aze- 
rekUn pasem na przestrzeni 
od powiatów Lubaczów 1 Prze 
myśl, aż do środkowej części 
Rzeszowazczyzny. W ostatnich 
dniach brygady Jasielskiego 
Przedsiębiorstwa Geolog'cmo- 
Wlertnlcze-jo ..Poszukiwania 
Naftuwe” natrafiły w pow. 
Łańcut na nowe złoże gazu.

Projekt ustawy reguluje m. In. 
zagadnienia dotyczące przeprowa­
dzania badań wstępnych kandy­
datów przyjmował ich do pracy, 
badań okresowych 1 zapewnienia 
właściwej opieki lekarskiej za­
trudnionym, lakladając na zakła­
dy pracy obowiązek udzielania 
jak najdalej Idącej pomocy pla­
cówkom służby zdrowia.

Projekt ustala również zakres 
odpowiedzialności przedsiębiorstw 
za zapewnienie właściwych wa­
runków zdrowotnych przy pracy. 
Nakłada on obowiązek m. in. sto­
sowania nowoczesnych środków I 
wszelkiego rodzaju urządzeń za­
bezpieczających przed powstawa­
niem chorób zawodowych; wpro­
wadza również materialną odpo­
wiedzialność zakładów za zanied­
bania mogące się przyczynić do 
powstawania chorób zawodowych 
czy wypadków przy pracy.

Wraz z projektem ustawy opra­
cowany został szczegółowy wýkaz 
chorób zawodowych, który jest 
znacznie szerszy od dotychczas 
obowiązującego, gdyż uwzględnia 
wszystkie nowe dziedziny produk 
cji moga,ce oddziaływać ujemnie 
na zdrowie pracowników.

Ol U byli również członkowie 
korpusu dyplomatycznego, m. In. 
ambasador USA — Thompson.

Pałac Sportowy Armii Radziec­
kiej, gdzie odbywał się koncert, 
był literalnie oblężony przez m<i_ 
skwiczan. Obliczona na około r. 
tysięcy mtejsc sala, nie miała po­
mieścić wszystkich chętnych.

Wśród obecnych nu koncercie 
było wielu znanych muzyków ra­
dzieckich, m. in. kom ozytor Dy­
mitr Kabalew! cl, śpiewak Iwan 
Kozłowsk dyrygenci popular­
nych radzieckich zespołów jazzo­
wych, Leonid Utlesow i Oleg 
Lundatrem.

'rngram toncertu rozpoczął się 
utworem ’owella — . Izyta w 
Moskwie”, Prfnce’a — ,,Zapoznaj­
cie się z jazzem”, następnie ode­
grano utwory zebrane w suicie — 
„Przeszłość 1 teraźniejszość Jaz­
zu”,
Vn ozi grający v. zespole Jaz- 

_□ vj m Benny Goodmanna zade­
monstrowali moskwiczanom wspa­
niałe wyczucie gry z.spolowej, 

'dokładność Intonacji , bogactwo 
tonów. Skład zespołu, którego du-

Jest oczywiście sam Cocd- 
n mn, jest wyrównany, Jednaki« 
najlepsze wrażenie wywarła gru­
pa saksafonów.

Koncert j izowy Benny Good­
manna to rtęł gorąco przyjęty 
F s publiczność moskiewską. Na 
prośbę słuehi -zy muzycy amery- 
k in«, odegrali n his popularną 
i.elodlę „uradzione Jabłka” i 
improwizację na temat znanej ra­
dzieckiej pieśni — „Poiluszko-po-

idy konfc en,Jer oznaimił, te 
Benn Goodmanr obchodzi wła­
śnie -odzlny, publiczność zgoto­
wała słynnemu muzykowi >r; cą 
owację. Wręczono mu kwiaty

LONDYN (PAP)
Ageneja Reutera doniosła o pół­

nocy i Jerozolimy! Preiydsnt 
izraela Ben-Zvi ule skorzystał 
pia™ laski 1 31 maja odrzucił 
wniesiona _>i sz a<T—okata dr
Servatlusn prośbę o ulaakat enl 
zbrodniarza wojennego Adolfa 
Elchmanna.

Jak wiadomo s yroK Śmleret na 
Elchmanna rost' wydany przes 
sąd oki tgowy a następnie zatwler 
dzony przez sąd łajwyższy Izrae­
la. Wyrok : izujący E chmann» 
na karę śmierci przez powiesze­
nie zostanie wykonany.

wyjedzie 
do ZSRR

Prezydent Izraela 
odrzucli prośbę zbrodnlonn

o zapebieganio 
chorobom zawodowym 
juž opracowany

KIKOM,
Znów seria
Mieli kuiflslrof
Włochy

India

60 osób zginęło 
w szczotkach pociągu

W odległości około 10O km od 
miasta Ahmedabad (India — ftau 
Bombaj), w pobliżu mlejfcowoścl 
Kapadwandz przepełniony ludźmi 
autotřui runął z mostu o wysoko­
ści 12 m do rzeki Mahor.

Według Informacji, 69 pasaże 
rów, w tym 5 drdecl zginęło, Ił 
osób odniosło rany.

Autobus z 69 pasażerami 
utonął

(Informacja jrlaonaj

J
esteśmy na osiemsetnym metrze cKodnikr! 
— tej treści meldunek złożyły w czwartek 
w 30 dniu fedrunku brygady chodnikowe 
z kop. „Czeladź“ Kmicika, Leśniaka, Sucho- 
jada i innych, drążące chodnik węglowy 
i węglowo-kamienny główny o przekroju 3,5 X 2,5 

metra w oddziale IV-a na poziomie 210 w pokła­
dzie 510.

Oznacza to, 
wczoraj wyśrubowany 
chodników, ustanowiony 
ników kop. „Bolesław 
wówczas 767,5 metra.
Diatego też utrzymywaliśmy 

ciągły kontakt, telefoniczny z

że brygady z Czeladzi pobpy już 
rekord świata w pędzeniu 
w kwietniu br. przez gór- 
Smiały“, którzy uzyskali

l.op. „Czeladź*1, skąd ą północy 
otrzymaliśmy wiadomość, że o 
tej godzinie górnicy czeladzcy 
upędzili 840 metrów chodnika 
Jeżeli vmzystko pójdzie piaiio- 
wo do godz. 8 rano, czyli do 
końca dniówki i miesięcznego 
cyklu brygady chodnikowe z 
Czeladzi powinny uzyskać 848 
metrów postępu. Rekordowy 
chodnik w Czeladzi jest pra­
wie całkowicie zmechanizowany. 
Wszystkie maszyny są polskiej 
produkcji.

O szczegółach tego jedynego 
w swoim rodzaju osiągnięcia 
poinformujemy Czytelników ju­
tro.

BZYM (PAP)
W miejscowości Voghera na li­

nii łączącej Mealo 1 a Genuą, 
wylarzyła się ragiczna katastro­
fa kolejowa. Rozpędzony pociąg 
towarowy wpadl na stojący pod 
sygnałem pociąg oaobowy.

Według stał > napływających 
wlai tonu id o tej wielkiej kata­
strofie, liczba zabitych wynosi o- 
kolo CO osób, zaś do szpitali prze­
wieziono około 100 rannych. Ak­
cja wydobywania ofiar spod spię­
trzonych zwałów żelaza trwa na­
dal. Nie są to liczby ostateczne.

Grupo ünll Nlediwlomeiiliiniej omówi ouel do USÄ
w sprawie przerwania doświadczeń nuklearnych

Polsko oczekuje
kresu

wyścigu zbrojeń
WARSZAWA (PAP)

31 maja br. odbyło elę posiedzenie zar ądu polskiej gi >py 
Unii Międzyparlamentarnej pod przewodnictwem w c“mar- 
szalka lej mu J. K. Wendego, i i którym omówiono ą gi ko­
mitetu trupy parlamentarnej ZSRR sklerot ny grup na­
rodowych i władz Unii Międzyparlamentarnej w a rawie do­
konywanych przez raaa Stanów Zjednoczonych prób z bro­
nią nuklear l domagający alę natychmiastowego zapi i- 
stanla tych prób Oraz żądający aaw. rei porozumlenl o po­
wszechnym i całkowitym rozbrojeniu. irząd polskiej grupy 
Unii rozpatrzył apel grupy ZSRR i udzielił mu pełnego po­
parcia.

Polska grupa Unii — zgodnie z niejednokrotnie przedsta­
wiony n na forum międzynarodowym stanowiskiem Polski 
1 solidaryzując się z i celem grupy radzieckiej, wysłała de­
peszę do władz Unii, w której przedstawia swoje stanowisko 
i udziela poparcia Inicjatywie grupy parlamentarnej ZSRR. 
Polska grupa Unii domaga się podjęcia przez władze Unii 
ki >k >w, kt » przyczynią się uu zaprzestania przez Stany 
zjednoczone doświadczeń z bronią nuklearną oraz przyspie­
szą porozumienie w sprawie powszechnego 1 całkowitego roz­
brojenia.

Naród polski, Jak 1 wszystkie miłujące pokój narody ocze­
kuje, że zostanii wreszcie położony kres wyścigowi zbrojeń; 
że podjęte zostaną odpowiednie kroki dla złagodzenia na­
piec międzynarodowego i i zawarty zostanie uklaa o po- 
wsze nn; m 1 całkowitym rozbrojeniu,

Sejm zatwierdził doniosłe ustawy

Spotkanie 
w Belwederze

Dzieci we wszystkich szko­
łach kraju wysłuchają dziś 
przemówienia radiowego mini­
stra oświaty Wacława Tuîo- 
dzleckiego.

31 maja br. z 5 województw 
kraju zjechali do Warszawy 
setka dzieci, by wziąć udział 
w zlocie samorządów dziecię­
cych, 1 czerwca małych ucze­
stników gościć będzie w Bel- 
werjerze przewodniczący Ra­
dy Państwa A. Zawadzki,

...i KG MO
31 maja odbyło ale w Ko 

mendzie Głównej Milicji Oby­
watelskiej spotkanie milicjan­
tów wyróżnionych odznaką 
TPD „Przyjaciel Dziecka” z 
przedstawicielami KG MO, Za­
rządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci I dziennika­
rzami. W epotkaniu uczestni­
czyło 43 funkcjonariuszy MO 
z terenu całego kraju.

dàâ wyralazœw
Kryzys rządowy 

w Turcji 
Relacje z konferencji 

rozbrojeniowej 
w Genewie

— patrz str. 2

WARSZAWA (PAP) 
maja zakończone zostało posiedzenie Sejmu. Na sali obrad obecni byli 

J8 B członkowie Rady Państwa z jej przewodniczącym Aleksandrem 
M Zawadzkim oraz członkowie rządu z premierem Józefem CyrankiewL 
B czem. Obradom przedpołudniowym przewodniczył wicemarszałek Sej­

mu Jan Karol Wende. Po przerwie południowej przewodnictwo objął 
marszałek Sejmu — Czesław Wycech.

Zolńo wybory deMw nu Kongres Pokoju
Społeczeństwo naszego wo­

jewództwa dokonało już wybo 
ru 21 delegatów na warszaw­
ek! Kongres Pokoju. Sląth 1 
Zagłębie reprezentowane będą 
w Warszawie przez przodu­
jących robotników, uczonych, 
studentów, działaczy społecz­
nych, rolników i kobiety.

................................... ■1 ■

Onegdaj odbyły alę kolein« 
masówki zakładowe, na któ­
rych dokonano wyboru dele­
gatów na warszawski Kon 
gres Pokoju. W kop. „Bar­
bara - Wyzwolenie’*, delega­
tem na Kongre. warszawski 
wybrano przewodniczącego 
Miejskiego Komltet-i Frontu

Jedności Narodu, dyrektora 
adminlsujicyjnego kop. „Bar­
bara ■ Wyrwolente”, tow. Fe­
liksa Narożnlaki

Załogę huty „Batory” repre 
zeLtować będzli na Kongre­
sie waloownik blachy deń- 
kiej 1 długoletni aktywista 
■wiązkowy Jan ManowskL

Sejm uchwalił:
® ustawę „Prawo wynalazcze“
® Ustawę o Urzędzie Patentowym PRL 
® ustawę „Prawo lotnicze".

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ! niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiMi
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NAKŁAD: 355.077 egz. ZSRR - luooslawia 2:0

Anglia-Węgry 1:2, WIochy-KRF 0:0
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Chilijskie sensacje!Zjazd KPCz w p zadniow kwestii niemieckiej

CzechosłowacjaOJALOG Zatwierdzenie sprawozdania dla ONZ pokonała
Hiszpanię!czy poz uiy dialogu? 30 września 1563 r.GENEWA (PAP)

Ryszard taM
przyjqt

JJ grupę działaczy KP Słowacji —

KG KPCz

Doniosłe ustawy
STR. I)

Kennedy bezsilny Delegacja
Sejmuwobec businessu i)

Górnik Zabrze
W skrócie remisuje we Francjima

Wbrew protestom małaAtak zwolenników
režimu Menderesa

w sobole pierwsi] gksplozlo nukleorna w Kosmosie

Kmbiiczata
■çv Turcji äocvzjo ÜSfi

Rośnijcie na pociecho!

Gdy Biały Dom pnestaje ciytoć
»New York Herald Tribune«

byl

Von Hase

KloicsIgoiMo? Kronika sądowaWysoka wygrana
w Częstochowie

R. D. (W1T-AR)

ręki przyciska

Raciborzu

Sywil na wyrzutni PBP »Orbis« zawiadamia

rakietowej

metrów

G-7

%

cielska 
zawód.

zegarek. Od ogłoszenia 
momentu minęło lalka”

stwierdzają dalej, że 
dnia, kiedy noflnisa- 
traktat pi Kpju»y z

obecni byli: kie- 
administ-acyjne- 
Kazimlerz Wita-:

rakiet, spo- 
Na razie nie

się międzyna- 
kolarstwie to-

ZWYCTĘSTWA
KOLARZY W

CARLO LIEVORE — 83,65 
W RZUCIE OSZCZEPEM

POLSKICH 
PILZNIE

o Urzę- 
byi pos.
(SD).

Umieszczeni na
1 autonawigator

I oleine etapy

Podczas międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego w Inns- 
brucku rekordzista świata w - i- 
cie oszczepem Włoch Carlo Lie- — 
re uzyskał najlepszy w tym roku 
wynik ta świecie — 83.65. W rzu­
cie miotem pierwsze miejsce za­
jął Austriak Thun — 66,62.

zów. jakieś uchwyty; p zyclsld, mruga­
jące czerwienią lampeczkl. elektronowe 
mózgi... Wszystko to żyje jaki y zrusza­
ne niewidzialną ręką. Technika XX wle-

Tik podał rzecznik zacho- 
dnlonlełnieckiego ministra 
mraw zagranicznych, .wąd 

NRF zamierza zwrócić się do 
rządu radzieckiego z prośbą 
o udzielenie igrement nowe­
mu ambasadorowi NRF w 
Moskw'e. Rzecznik nie wy­
mienił jednak żadnego nazwi­
ska.

Obeeny ambasador Hans 
Kro ' ma powrócić do Bonn 
na jesieni br.

Sfzz.
Komunistycz- 
rozpoczął się

Piłkarze Górnika Zabrze wyje­
chali do Francji, gdzie rozegrają 
kilka spotkań towarzyskich. 
Pierwszy mecz Górnik rozegrał w 
Valenciennes z miejscowym zespo 
lem „Valenciennes”. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem remiso­
wym 2:2 f2:2).

’ dalej w spe- 
oełnym toku, 

n, później do

towe zoztaty powiadomione drogą radio­
wą i telefonica tą prze kratowy system 
-adiotokacyjny o przekroczeniu o sru 
powietrznego Polski przez samoloty by­
najmniej nie komunikacyjne. Dwie do 
trzech, min it szaleńczej Jazdy samncho- 
dem i oto jestem prz wyrzutniach, na 
których niczym wielowiekowe dęby Jeżą 
przyczajone potężne 
tyka n de pierwszy 
wiele się tu dzieje...

Keml‘at Centralny Kemunlstycznej Partii Czechosłowacji podał 
do wiadomości, iż podjęto decyzji w sprawie przesunięcia termi­
nu otwarcia XII Zjazdu KPCz z października na początek grudnia 
1962 r.

KC KPCz podjęło tę decyzję, ponieważ do chwili obecnej trwa 
opracowywanie projektu głównego dokumentu zjazdu — ■> per­
spektywach dalszego rozwoju czechosłowackiego społeczeństwa 
socjalistycznego, który ma stanowić podstawę do d; skusji wśród 
wszystkich ludzi pracy.

Dyskusja nad riowym projektem statutu KPCz będzie odbywała 
się w okresie od 1 do 31 uerpnia br., zaś dyskusja nad dokumen­
tem o perspektywach dalszego rozwoju czechosłowackiego społe­
czeństwa socjalistycznego od 25 sierpnia do

BONN (PAP)
Nas encą dotychczasowego tefa 

n. zi u prasowego przy rządzie le 
deralnym von Eckardja został do­
tychczasowy szef wydziału poli­
ti ornego zactód II bońskmgo 
MSZ — Karl Guenther von Hase.

Hase obejmuje nowy urząd l ..p 
es br. i rozpocznie swa dzia'al- 
noSó towarzysząc Adenauerowi 
podczas jego wizyty oficjalnej we 
Francji, przypadającej na począ­
tek lipca br-

IzHieUia‘‘ o slanouisku Waszyngtonu

obu 
PO2.

Za to kilkadziesiąt 
cjalnych kabinach praca w 1 
Zaglądam do Jednej z kabin, pi------ „
drugiej, trzeciej... Zaledwie kilka osób 
obsługi, oficerów i żołnierzy, a wokół 
nich dziesiątki pulpitów z zielonkawo 
drgającymi ekranami, setki zegar©wska-

Refleksje przychodzą później. O 
broni, o ludziach, którzy spraw 
nią kontrolą.

Nadchodzi moment odjazdu — żegnam 
się z gościnnymi rakietowcami, jednymi 
z tych, którzy stanowią dziś bez wątpie­
nia czołówkę polskiej inteligencji tech­
nicznej, którzy mimo wielu osobistych 
wyrzeczeń wynikających x arcyodpowie­
dzialnej służby strzegą gdzieś w leśnych 
kniejach, dniem i nocą, polskiego nieba...

WARSZAWA (PAP)
KC PZPR Ryszard

Projekt uzgodniony przez 
dwóch współprzewodniczących 
konferencji obejmuje sprawozda­
nie z prac Komitetu Rozbrojenio­
wego 18 Państw. Komitetu Roz­
wiązań Częściowych i Podkomi­
tetu do Sprawy Układu o Wstrzy 
maniu Doświadczeń z Bronią Nu­
klearną oraz aneks zawierający 
listę dokumentów konferencji. M. 
fn. wśród dokumentów wyliczo­
nych w aneksie figuruje memo­
randum polskie w sprawie utwo­
rzenia strefy bezatomowej i ogra­
niczonych zbrojeń w Europie, 
przedstawione w Komitecie Roz­
wiązań Częściowych w dniu 28 
marca br.

Jak podkreślił w swym wystą­
pieniu delegat ZSRR, sprawozda­
nie nie zawiera cceny pracy kon­
ferencji, lecz tylko relacjonuje 
jej przebieg.

Po uzgodnieniu tekstu poprawki 
Kanady, stwierdzającej, że kon-

W toku rozprawy prowadzonej 
w trybie doraźnym Kazimierz ja- 
slekl nie przyznał się do winy. 
Jednakże w oparciu o zeznania 
áwladków 1 materiały dowodowe 
Sąd ustalił, te przywłaszczył on 
sobie kwotę 497.735 zł 1 skazał go 
na karę 15 lat więzienia i 100 tys. 
złotych grzywny, orzekając jedno­
cześnie przepadek mienia w ca­
łości, opłaty sądowe oraz koszty 
postępowania. (K>

Ton 1 treść przemówienia se­
kretarza stanu — piszą „Izwies- 
tla” — „mimo woli nasuwa myśl, 
że ktoś usiłuje uchylić się od roz­
sądnego uregulowania problemu 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i normalizacji na tej podstawie 
sytuacji w Berlinie zachodnim”. 
USA uczestniczą z jednej strony 
w dialogu radziecko-ameryk a il- 
skim W kwestiach niemieckich, 
przy czym prezydent Kennedy 
podkreśla na konferencjach pra­
sowych, Iż uważa za pożądane 
kontynuowanie tego dialogu. Z 
drugiej strony sekretarz stanu 
USA składa oświadczenie, „które 
w istocie rzeczy wymierzone jest 
przeciwko likwidacji reżimu oku­
pacyjnego w Berlinie zachodnim, 
to znaczy przeciwko niezbędnemu 
warunkowi uregulowania proble­
mu niemieckiego”. Pozostaje nie­
zrozumiale „jakie są rzeczywiste 
zamiary Waszyngtonu. Czy za­
mierza kontynuować rozmowy ra­
dzi eck o-amery kań skie, które ma­
ją sens tylko w tym wypadku, 
jeśli również USA szczerze pragną 
ugasić dymiące ognisko wojny w 
centrum Europy, czy tei pragnie 
stworzyć pozory dialogu, a w rze­
czywistości nie podejmować ni­
czego na serio dla zlikwidowania 
pozostałości drugiej wojny świa­
towej w Europie”.

Należy raz na zawsze zrozumieć 
stwierdza dalej dziennik — że 

»,nikt nie prosi o laskę ani USA, 
ani Anglię i Francję, ani tym bar­
dziej .Niemcy zachodnie, gdy cho­
dzi o pokojowe uregulowanie pro­
blemu Niemiec. Radzieckie pro­
pozycje w sprawie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami 1 
normalizacja na tej podstawie sy­
tuacji w Berlinie zachodnim nie 
spadły z »ufira, lecz wypływają

ferencja rozbrojeniowa będzie 
kontynuować prace nad opraco­
waniem układu o całkowitym i 
powszechnym rozbrojeniu. pro­
jekt sprawozdania został jedno­
myślnie przyjęty przez Komitet.

Omawiając sprawozdanie dla ko 
misji rozbrojeniowej ONZ dele­
gat USA Dean podkreślił rolę 
państw neutralnych, w «prawie 
całkowitego i powszechnego roz­
brojenia — stwierdził następnie 
delegat USA — konferencja nie 
Osiągnęła znaczniejszego porożu* 
mienia. Dotychczasowa dyskusja 
pozwoliła natomiast na zdefinio­
wanie podstawowych problemów, 
jakie muszą być rozwiązane.

Mówiąc o problemie wstrzyma­
nia doświadczeń nuklearnych 
przedstawiciel Stanów zjednoczo­
nych starał się przerzucić na Zwlą 
zek Radziecki odpowiedzialność 
za Imoas w pracach podkomitetu 
atomowej trójki.

Sekretarz
Strzelecki przyjął 31 maja prze­
bywającą w Polsce na zaproszenie 
KC PZPR grupę działaczy KC 
KPCz w składzie: kierownik wy­
działu KC KPCz Miroslav Ma mu­
lą, kierownik sektora KC — O1- 
drzych Bastal. starszy instruktor 
KC — Josef Kocour oraz kierow­
nik sektora KC 
Jiri Rzada.

Przy rozmowie 
równik wydziału 
ko KC PZPR — 
szewski.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Nie jest to problem nowy. 

Jut dawno za ważono, te 
tradycyjny sposób wychowy­
wania młodego pokolenia je­
dynie w granicach wyłączno­
ści opie ti rodzicielskiej nie 
zdaje obecnie ’.gzaminu z ró 
żnych względów. Gra tutaj 
niemałą rolę i brak czasu sa­
mych rodziców i to. że wdra­
żanie do przyszłych obowiąz­
ków może się odbywać jedy­
nie przy zastosowaniu społe­
cznych metod wychowania, 
szerokiego kontaktu ze świa­
tem, w oparciu o wszech­
stronną wiedzę i świadomość 
przyszłych obywatelskich obo 
wiązków.

Nie wszystkie dzieci w 
naszym kraju wiodą szczę-

„Swój człowiek" potrzebny 
Estesowi do machinacji związanej 
z pobieraniem oplat za przecho­
wywanie zboża z zapasów pań­
stwowych, skupowaniem ziemi od 
zubożałych farmerów 1 uzyskiwa­
łem aktów zastawu pod nieistnie­

jące magazyny.
Estes przez dłuższy czas oszuki­

wał wiele banków, które udzie­
lały mu kredytu, otrzymując w 
zastaw dokumenty na owe nie­
istniejące magazyny.

Przed Sądem Wojewódzkim — 
Ośrodek zamiejscowy w Często­
chowie odpowiadał Kazimierz Ja- 
«ickl, b. kierownik oddziału Spół­
dzielni Pracy „Spedytor" („Pol- 
sped”) z Częstochowy.

Akt oskarżenia zarzueat mu, t« 
na przestrzeni od początku 1958 r. 
do września 1959 r. zagarnął na 
szkodę spółdzielni 524.958 zl w ten 
sposób, że przedstawiając do roz­
liczenia fikcyjne rachunki za usłu 
gl transportowe na nazwiska pry­
watnych wozaków, realizował je 
za pośrednictwem prywatnego 
konta bankowego. Konto to Ja- 
stekl otworzył w Kasie Spółdziel­
czej w Styczniu 1957 r. kiedy to 
założył prywatne Biuro Usług 
Transportowych w Częstochowie.

® Modibo Keita opuścił 
ZSRR udając się do Pragi. 
W Moskwie opublikowano 
wspólny komunikat radziecko- 
malijski.

® W Budapeszcie rozpo­
częła się Sesja Komitetu Wy­
konawczego SFZZ poświęcona 
omówieniu realizacji rezolucji 
uchwalonych na V Swiato • 
wym Kongresie

® XXI Zjazd 
nej Partii Danii 
w Kopenhadze.
• W Paryżu obraduje ple­

num KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Plenum oma­
wia zagadnienia sytuacji na 
odcinku gospodarczym i spo­
łecznym i pracy ideologicznej 
w :?eregacb FPK.

© Syn Sihanouka — szefa 
państwa Kambodży kształcić 
się będzie w Moskwie.

Zapadła ona 
głosom protestu 

najwybitniejszych 
przedstawicieli światowej nauki.

„Fakf podjęcia przez USA prób 
nuklearnych — pisał niedawno 
poważny brytyjski miesięcznik 
naukowy „Discovery” — sam 
przez się stal się obiektem poważ­
nej troski zarówno uczonych jak 
i nie specjalistów. Decyzja o włą 
cieniu do tycb prób eksplozji nu­
klearnych w przestrzeni stwarza 
dodatkowe problemy, niemniej po 
ważne I niepokojące. Czy wolno 
zakłócać naturalne otoczenia zie­
mi zanim zostało ono dostatecznie 
zbadane, zanim dokładnie pozna­
ne zostały konsekwencje, jakie 
może to spowodować”^

Lecz nie pora na rozmyślania. Oto od 
kabinv do kabiny niczym błyskawica za­
czynają drogą telefoniczną przebiegać 
komendy. Pierwsza wysłana ze stano­
wiska dowodzenia do oficera naprowa­
dzania brzmi: „Wykonać kontrolę funk­
cjonowania“.

I znowu rozczarowanie. Oficer napro-

po- 
znaleźć rozwiązanie 
niemieckich, które 

przyjęcia dla obu

Niełatwo cywilowi ochłonąć i wrażenia, 
frofnej 
ą nad

wadzania znajdujący tóę w jednej z ka­
bin wykonuje analizę techniczną rakiety 
w sposób zdalny, jednym przyciskiem 
włącza cały zestaw urządzeń, które dzle^ 
siątkami zegarów i ekranów już po kilku 
sekundach meldują: Stacja sprawna 
wszystkimi kanałami...!

Tymczasem na stanowisku dowodzenia 
inne urządzenia obserwują zbliżające się 
cele, nieprzyjacielskie samoloty. Na ekra­
nie już je widać. Wszystkie w postaci 
małych plamek. Upływa moment i phn- 
szeciści podają Ich kurs: „Uwaga! Cel 
zbliża się do rejonu obrony“.

W jednej z kabin skomplikowana apa­
ratura wypracowuje dane — azymut, od­
ległość itp. W innej ekrany notują ja­
kieś dalsze ustalenia. Jeszcze jedna, dwie

SOFIA (PAP)
Premier rządu tureckiego, Ismet 

Inonu złożył na ręce prezydenta 
Cemala Gureela dymisję swego 
rządu. Prezydent Gursel przyjął’ 
dymisję- powierzając premierowi 
Inonu dalsze sprawowanie funkcji 
rządu do chwili utworzenia nowe­
go gabinetu.

Kryzys rządowy pozostaje w 
związku z żądaniem członków ga­
binetu należących do ..partii spra­
wiedliwości4* i tworzących wraz z 
republikańską partią ludową pre­
miera Inonu koalicję rządową — 
uwolnienia skazanych na dłuższe 
i krótsze kary więzienia członków 
b. rządu A. Menderesa. Jak wia­
domo. b. premier A, Menderes zo­
stał skazany na śmierć i stracony 
we wrześniu 1961 r. za naruszanie 
konstytucji i nadużywanie władzy.

Swoją decyzję Inonu motywuje 
tym, że problem amnestii zwolen­
ników Menderesa paraliżował dzia 
łalność rządu. Prasa turecka pi- 
sze. że za-tfekJi zwolennicy b. rzą­
du Menderesa sabotowali pracę 
rządu i parlamentu oraz posunię­
cia w polityce wewnętrznej.

Dymisja rządu Inonu wywołała 
zakłopotanie w politycznych ko­
łach Turcji. W stolicy podjęto do­
datkowe środki bezpieczeństwa, 
policjantom wstrzymano urlopy. 
Odbyło się spotkanie dowódców' 
wojskowych.

........ na fa-
średnlch była zakłócona

W Pilzníe odbyły 
rodową zawody w 
rowym. Sprinterskie omnium wy­
grał reprezentant Polski — Zając. 
Również wyścig na 50 okrążeń to­
ru zakończył się zwycięstwem Po­
laka Faligowskiego.

Delegat ZSRR Zorin st^ńerdził. 
że w istocie dyskusja ujawniła 
bardzo duże różnice w zasadni - 
czych koncepcjach. Zasadnicze za 
gadnienie polega na tym, że olan 
amerykański przewiduje zacho­
wanie broni atomowej dó samego 
końce procesu rozbrojeniowego 
Bez rozwiązania tego problemu 
nie można będzie osiągnąć pčto- 
zumienia w sprawie całkowitego 
i powszechnego rozbrojenia. Groź­
ba nuklearna nie mbźe bowiem 
trwać Jeszcze 10 làt W świetle 
tej zasadniczej rozbieżności pro­
blemy kontroli I postanowień do­
tyczących mechanizmu umocnie­
nia bezpieczeństwa I pokoju mała 
charakter drugorzędny. Gdyby 
istniało porozumienie w sprawach 
zasadniczych, również i tamte 
kwestie udałoby się uzgodnić.

Kolejne pojedzenie rą^narne 
konferencji odbędzie się dziś.

— Taktyka administracji, która 
w istocie rzeczy okazała się bez­
silna wobec żywiołowej reakcji 
na giełd«ßi polegała przede wszy­
stkim na tym, by poprzez uspo­
kajająco wypowiedzi jej przedsta­
wicieli nie dopuścić do rozszerze­
nia się paniki i obaw w społe­
czeństwie, co mogłoby mieć ka­
tastrofalne konsekwencje gospo­
darcze 1 nie tylko gospodarcze,

Rozmaici obserwatorzy, a zwła­
szcza przeciwnicy administracji z 
obozu republikańskiego, odparo­
wują uspokajające wypowiedzi 
podkreślając ich bezpodstawność 
1 dowodząc, że załamanie się gieł­
dy świadczy o braku zaufania do 
Kcnnedy’ego i jest objawem po­
ważnych schorzeń gospodarki ame 
rykańsklej. Porównują oni obecną 
sytuację z sytuacją w roku 193® 
i twierdzą, że ton i treść wypo* 
wiedzi przedstawicieli adminiáTta- 
cji Kennedy'ego jota w jotę przy­
pominają uspokajające wypowiedzi 
administracji Hoovera w roku 
1929, które poprzedziły »»wielką 
depresję”.

Mimo pozornego spokoju t pew­
ności siebie, administracja jest 
poważnie zaniepokojona ewentu- 
alnyml konsekwencjami gospodar­
czymi 1 politycznymi ostatniego 
krachu.

Administracja w pełni zdaje so­
hle sprawę z ewentualnych poli­
tycznych następstw poniedziałko­
wego krachu. Cały program we- 
wnętrzny Kennedy*ego może być 
zagrożony.

(DOKOŃCZENIE ZE
Referentem ustawy 

dzie Patentowym PRL 
Aleksander Rozmîarek

W myśl ustawy, zadaniem 
Urzędu Patentowego jest ini­
cjowanie, organizowanie i koor­
dynowanie zagadnień związa­
nych z wynalazkami, wzorami 
użytkowymi, proj'cktami racjo­
nalizatorskimi oraz ochroną 
prac twórczych. Stanowi to 
istotne rozszerzenie kompeten­
cji Urzędu Patentowego. Urząd 
ten będzie również zobowiąza­
ny do prowadzenia działalności 
informacyjnej o krajowych wy­
nalazkach i ważniejszych pro­
jektach racjonalizatorskich oraz 
o poważniejszych wynalazkach 
zagranicznych.

Jako kolegialny organ opinio­
dawczy i doradczy działać bę­
dzie przv Urzędzie Patentowym 
Rada Wynalazczości, która 
być niedługo powołana.

W łącznej dyskusji nad 
ustawami zabrali głos pos. 
Michał Specjał (PZPR), Bole­
sław Rumiński (PZPR), Włady­
sław Cabaj (ZSL), Władysław 
Szymczak (PZPR), Julian Ja­
worski (SD), Ernest Piscbinger 
(PZPR) i Jerzy Jabłkiewicz 
(bezp.).

Pos. Specjał stwierdził m. in., 
že nowa ustawa zapewnia całemu 
ruchowi wynalazczości pracowni­
czej i racjonalizacji odpowiednie 
bodźce zainteresowania material­
nego. Pos. Rumiński zasygnalizo­
wał m. in. niektóre głosy z sze­
rokiej dyskusji, poprzedzającej 
wniesieni« ustawy pod obrady 
Sejmu.

Pos. CabaJ wskazał na poważne 
zadania, jakie stoją przed wyna­
lazcami i racjonalizatorami w' za­
kresie produkcji maszyn i narzę­
dzi rolniczych, wyrobów chemicz­
nych oraz budownictwa wiejskie­
go. Pos. Szymczak zaapelował do 
rządu, aby akty wykonawcze do 
ustawy opracowane zostały przej­
rzyście 1 nie rozrosły się nadmier­
nie, podobnie do obowiązujących 
dotychczas przepisów — trudnych 
do stosowania w praktyce. Pos. 
Jaworski stwierdził, że rozszerze­
nie kompetencí’’ Urzędu Patento­
wego sprzyjać będzie zarówno in­
teresowi społecznemu jak intere­
sowi indywidualnemu wynalaz­
ców.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego pos. Jan Augustyn 
(bezp.) referuje w imieniu sej­
mowej komisji komunikacji i 
łączności rządowy projekt usta­
wy: Prawo lotnicze.

Podstawowym aktem usta­
wodawczym, na którym opiera 
się dotychczas nasze lotnic­
two cywilne jest rozporządze­
nie o prawie lotniczym, pocho­
dzące jeszcze z 1928 r. Zawiera 
ono wiele anachronizmów. 
Przestarzałe prawo lotnicze nie 
rozwiązuje w dostateczny spo­
sób zagadnień związanych z 
masowymi przewozami lotniczy­
mi, nie obejmuje na ogół spraw 
zabezpieczenia ruchu lotniczego 
przez służby naziemne, nie 
uwzględnia współczesnego sy­
stemu przestrzeni powietrznych, 
dróg lotniczych, tras lotów itd.

Projekt nowego prawa lotni­
czego, dostosowując przepisy 
do aktualnych warunków, uzu­
pełnia równocześnie wszystkie

W grze 282 w dniu 27 maja 1M1 
r. mieszkanka Częstochowy

WYGRAŁA W „KAROLINCE”
911.100. — jtf.

na kupon nr. 1.749.631 w p. o. 
108.

Złóż kupon może szczęście 
uśmiechnie się do Ciebie!
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W drugim dniu piłkarskich mi­
strzostw świata rozegrano dalsze 
cztery spotkania eliminacyjne. 
Największą niespodziankę zgoto­
wali w Vina del Mar piłkarze 
Czechosłowacji zwyciężając Hisz­
panię 1:0 (0:0). Decydującą o suk­
cesie Czechosłowaków bramkę, 
strzelił w 78 minucie Stribany. 
Mecz, który sędziował Austriak 
Steiner, oglądało 15.000 widzów.

W Arica Związek Radziecki po­
konał Jugosławię 2:0 (0:0). Bram­
ki dla zespołu radzieckiego zdo­
byli: Iwanow w 52 min. i Ponie- 
dielnik w 85 min. Mecz sędziował 
Dusk (NRF). W czasie tego spot­
kania obrońca radziecki Óubińskj 
doznał kontuzji i przewieziony zo 
stał do szpitala.

Najwięcej bramek strzelono w 
czwartek na stadionie w Ranca­
gua. gdzie Węgry pokonały An­
glię 2:1 (1:0). F‘r o walenie dla ze­
społu węgierskiego zdobył w 15 
min. Tichy. Była to pierwsza 
bramka strzelona w drugim dniu 
piłkarskich mistrzostw świata, 
jak również jedyna zdobyta w 
pierwszych 45 minutach ezwarlko 
wych spotkań. Wyrównanie dla 
Anglii uzyskał w 60 min, z kar­
nego Flowers. Zwycięstwo druży­
ny węgierskiej przypieczętował 
Albert, strzelając w 72 min. dru­
ga bramkę dla swojego zespołu. 
Pojedynek tych drużyn nie cie­
szył się powodzeniem bo ogląda­
ło go zaledwie 5 tys. widzów. 
Mecz sędziował Holender Horn.

Pierwszy bezbramkowy rezul­
tat w tegorocznych mistrzostwach 
świata zanotowano w Santiago, 
gdzie Włochy zremisowały z NRF 
0:0. Spotkanie oglądało ok. >50 
tys. widzów. Sędziował Szkot Da­
vidson.

Konsekwencji takich nie sposób 
na razie przewidzieć. Przeprowa­
dzone przez USA je sienią 1958 ro­
ku dwie próbne eksplozje meęa. 
tonowe zrealizowane były na sto­
sunkowo niewielkiej wysokości, 
sięgającej 35 i 65 km. Następne z 

serii ,,Arjrus” miały już miej 
see na wysokości około 500 km. 
Wtedy jednak wchodziły w grę sto 
sunkowo bardzo słabe ładunki, o 
mocy 1,5 kilotony (a więc około 
1000 razy mniejsze niż przewidy­
wane obecnie).

Próby z serii „Argus” wywołały 
swego czasu poważne zakłócenia 
w komunikacji radiowej, dajace 
się zaobserwować w promieniu 
6.000 km od punktu zerowego eks­
plozji. Dalekosiężna łączność przer 
wana została w ciągu wielu go­
dzin. Radiokomunikacja 
lach • - -
przez okres wielu tygodni.

Sztuczne pierścienie promienio­
wania, wywołane eksperymentami 
typu „Argus”, dały się zaobser­
wować w ciągu wielu miesięcy. 
A przecież chodziło wtedy o eks­
plozje o niedużej mocy. Na pod­
stawie obliczeń stwierdzono, że w 
przypadku bomb megatonowych, 
eksplodowanych na wielkiej wy­
sokości, strefa silnie stężonego 
promieniowania stanowiłaby — 
Jak pisze ..Diicovery** — „śmier­
telną zaporę dla konsumentów 
przez bardzo długi, trudny do 
dokładnego określenia okres”.

Pod znakiem zapytania stanęły 
by obserwacje otaczających Zie­
mię naturalnych pierścieni pro­
mieniowania, zwanych pierścienia 
mi van Allena 1 Wiernowa, któ­
rych struktura — w wyniku za­
powiedzianych przez ÜSA eksplo­
zji wysokościowych o wielkiej mo 
cy — zostałaby poważnie zakłó­
cona. Zmiany, jak obliczono, mo­
gą utrzymać się tu przez okres o- 
koło loo Ut.

Nie pierwszy to wypadek, gdy 
amerykańskie doświadczenia o 
charakterze militarnym budzą 
zgodny sprzeciw świata nauki. 
Tym razem Jednak sprawa jest 
szczególnie poważna. I chociaż nie 
można tu mówić o skutkach do­
raźnie katastrofalnych, to w każ­
dym razie w grę wchodzą skutki 
nieobliczalne.

■ ,^iedy zapadła decyzja o umożliwie- 
nie ml pobytu w jednej z jednosteac 

bW rakietowych, któryś z kolegów scep- 
* wtyków zawyrokował: Pojedziesz 

najwyżej na Pustynię Błędowską, gdzie 
członkowie LPŽ prowadzą doświadczenia 
z mikro raki etami służącymi do celów 
meteorologicznych. Bo wojska rakietowe 
to za duża tajemnica! A jednak... Po 
kilkugodzinnej podróży uzbrojony w 
»,glejt’* maleńką przepustkę formatu
znaczka pocztowego stanąłem przed po­
sterunkiem jednostki. Wartownik spo­
strzegłszy cywila, jakby się zawahał, ale 
tylko przez moment — tyle, Ile trwało 
baczne przyjrzenie się specjalnym zna­
kom przepustki.

Tymi słowy zaczyna swój re­
portaż dziennikarz „Trybuny 
Ludu“ Z. Zamencki, który jako 
pierwszy z pra'w cywilnej zna­
lazł się w jednej z jednostek 
Wojska Polskiego wyposażo­
nych w najgroźniejszą i najno­
wocześniejszą broń — rakiety.
Jui pierwsze ehwile pobytu wśród ra- 

Kletowców — relacjonuje reporter — 
_.ża, duś patrzeć na wojsko zuoelnie 
Inaczej... Oto dowódca Jednostki zapo­
znając mnie z kolejno spotykanymi ofi- 
eerai przedstawi, ich: mgr .nżynirr, 
Inżynier magister filozofii, magister in- 
iynier — wk otce doktor nauk ’eehnicz- 
1—eh... Przez moment zas' am slą, 
czy istotnie potrzeba tu tak w'elu ludzi 
z cenzusami oaukotvyn 1. Orinowiedż na 
*ę wątpliwość przychodzi sama. Już na 
pierwszej z brzegu sali wykładowej, 
gdzie żołnierze służby zasadniczej (wszy* 
scy ze średnim wykształceniom technicz­
nym lub ogólnym) zapoznają się z tzw. 
,,/.rc rakietowym". Otóż owe ABC *n 
dla zwykłego smj rtelnika istne wyżyny 
wiedzy radio, .‘cbnicznej, radiolokacyjnej, 
automatyki... ... san obok wielotonowe­
go cielska kilkunastometrowej rakiety 
l łożone na żelaznych wózkach, grupa 

podchorążych zapoznaj« się z działaniem

Amerykańska Komisja E- 
nergii Atomowej zapo­
wiedziała, iż w sobotę 

USA zamierzają dokonać eks­
plozji jądrowej „na dużej wy­
sokości“. Będzie to pierwszy 
z trzech, albo czterech wybu­
chów jądrowych tego rodzaju, 
planowanych przez Stany 
Zjednoczone na czerwiec i li­
piec br. Doświadczenia prze­
prowadzone zostaną nad Wyspą 
Johnsona, na Pacyfiku,

Powzięta przez koła rządowe 
USA decyzja ma — mówiąc oglę­
dnie — charakter całkowicie nie­
odpowiedzialny, 
wbrew licznym 
ze strony

MOSKWA (PAP) 
zwiestia“ w artykule pi. „Nikt nie prosi Za­
chodu o łaskę“ komentują przemówienie se­
kretarza stanu USA Deana Ruska wygłoszone 
w Canberze.

(DOKOŃCZENIE ZE STR.
W iktad delegacji wtrtodzą pos. 

pos. : IŁa.-im erz Banach (ZSL.) - 
c-zionek Rady Państwa, sekretarz 
NK ZSL. llJjzy Bitko (ZSL) - 

I członek Sejmowej Komisji Handlu 
Zagranicznego. ] ezes powiatowe­
go komitetu ZSL w Cieszynie. 
Bronisław Jużków (bezp.) - na­
stępca przewodniczącego Sejmo­
wej Komisji Leśnictwa i Przemy­
ślu Drzewnego, kierownik inspek­
toraty PGR w Oziuchowie. inż. 
rolnik, Łagenta Krassowska (sd>
- podsekretarz sianu w Minister­
stwie Szkolnictwa Wyższegó. ązio- 
nek P-ezydiun 1K SD. VI: Jyslaw 
Kruczek (PZPR) — członek Sejmo­
wej Komisji Komunikacji i Łącz­
ności, członek KC PZPR. T sekre­
tarz KW PZPR w Rzeszowie, 
Wiesława Lenartowicz (bezp.) — 
jastępca przewodniczącego Sejmo­
wej ionlisji Rolnictwa i Przeinv- 
słu Spożywczego, inż. ogrodnik 
adiunkt Instytutu Sadownictwa w 
Skierniewicach. Bogusław Prze- 
czek PZPR) — czło le.k Sejmo wej 
Komisji Przemysłu Ciężkiego, 
Chemicznego i Górnictwa, mgr 
inż. górnik, mgr najk ekono­
micznych. sztygar 'ddziatowy w 
kapalni ..Knurów“, Fxlnriri 
pszczólkowsfci (PZPR) — zastępca 
przewodniczącego Sejmowei Ko­
misji Rolnictwa i Przemwlu Spo­
żywczego, -rz’onek KC PZPR, kie­
rownik Tydz-alu "Rolnego KC 
PZPR. Ryszard Strzelecki (PZPR)
— członek T dy Państwą. sekre­
tarz KC PZPR. Franciszek Szczcr- 
bal (PZPR) — członek Sejmowej 
Komisji Spraw Wewnętrznych, 
przewodniczący Prezydium Weie- 
-•■■ódzkied Rady Naroidowęj w Po- 
znanhj, Ju tanna Wasilewska 
(PZPR) - członek Sejmowej Ko­
misji Plan- Gospodarczego. Bud­
żetu 1 Firtant ’w ora Komisji 
Przen.'plu Ciężkiego, Chemicraie- 
eo i Górnictwa ekonomista, star­
szy plants ta w Fabryce Wyrobów 
Metalowych w Kraśniku Fabrycz­
nym.

Polskie Bi Podróży „Orbis” 
Oddzáat w Katowicach uprzejmi« 
zawiadamia, że od dnia 1 czerw­
ca br. wszystkie kasy eksploata­
cyjne Oddziału czynne będą w 
godzinach od 10 do 17.

Dotyczy to Krzede wszystkim 
kas kolejowych krajowych 1 zagra 
nicznyeh ' ‘
były od 
0 — 15). 
będą w 
nach od

Zmiany te zostały spowodowa­
ne dążnością do sprawniejszego 
obsłużenia klientów, wprawdzie 
w sł >oonym czasie otwarcia 
kas, ale przy pełnej obsadzie 
kasjerskiej przez 7 godzin, c 
przy dwuzmlanowej pracy nie by­
ło możliwe.

Jednozmianowa praca kas przy 
pełnej obsadzie kasjerskiej po­
zwoli na szybsze załatwianie kli­
enta, zaoszczędzając udającym się 
w podróż wiele cennego czasu.
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WASZYNGTON (PAP)
Komentując sytuację, jaka wytworzyła się v? Stanach 

Zjednoczonych w związku z poniedziałkowym krachem na 
giełdzie nowojorskiej, korespondent PAP w Waszyngtonie, 
red. H. Zwiren pisze m. in.:

komendy. Wszystka w oszałamiającym 
tempie i oto dowódca baterii, niedostrze­
galnym wprost ruchem 
guzik...

Rakieta saczyna tyć. 
jej pokładzie autopilot 
zaczynają rejestrować _____
zmian położenia rakiety. Vplywa sekun­
da, dwie, przyrząd startu czerwonymi 
mruganiaml daje znak: „Start!”

Odwracam głowę w stronę wyrzutni. 
Potężny słup ognia przeciągły ryk ni­
czym grzmot 1 rakieta widoczna jak na 
dłoni zaczyna szybować ku celowi. Póź­
niej już w postaci świetlnego punktu 
wchodzi na tor obliczony przez urzą­
dzenia elektronowe. Rozpoczyna się „roz­
mowa ziemi z rakietą” — autopilotem 
I autonawigatorem. Z ziemi idą sygnały 
kierowania, rakieta odpowiadając zabez­
piecza się przed popełnianiem błędów. 
Cudowna technika: „pudło” tu niemożli­
we — elektronowe maszyny określiły 
już punkt spotkania rakiety z celem. Na­
stąpi on w tym i w tym kwadracie na 
wysokości wielu kilometrów. Jeszcze 
ułamek sekundy i „autostrzelec pokła­
dowy” dostaje z ziemi sygnał: „Cel w 
największym polu rażenia".

Krótki błysk, huk i masywna makieta 
Imitująca samolot rozwala się niczym za­
pałka. Zadanie Wykonane!...

Spoglądam na 
alarmu do tego 
naście minut.

z historycznie ukształtowanych 
warunków w Furopie”.

Sekretarz stanu USA — jak pi- 
szą „Izwiestia” — nie powinien 
łudzić się możliwością utrzymania 
na zawsze reżimu okupacyjnego 
w Berlinie zachodnim, lecz powi­
nien uwzględniać realną sytuację, 
która wymaga właśnie, aby na 
podstawie traktatu pokojowego z 
Niemcami unormować sytuację w 
Berlinie zachodnim w drodze li­
kwidacji reżimu okupacyjnego 1 
przekształcenia go w wolne zde- 
militaryzowane miasto. „Jeśli na 
Zachodzie pragną, aby taka nor­
malizacja nastąpiła bez niebez­
piecznego zaostrzenia napięcia w 
Europie, to skorzysta ją z radziec- 
ko-amerykańskiej 
glądów, aby 
w sprawach 
byłoby do 
stron”.

„Izwiestia" 
tego samego 
ny zjostanie r „
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną, zachodni okupanci utracą 
ostatecznie ,.praw*o,ł do pozosta­
wania nad brzegami Szpreww. 
Będą oni musieli — czy im się 
to podoba czy też nie — respek­
tować suwerenność państwa nie­
mieckich robotników’ i chłopów’, 
w którego sercu leży Berlin za­
chodni.

W z^nkończenlu dziennik piste, 
że Jeśli Zachód gotów Jest wziąć 
udział w pokojowym uregulowa­
niu problemu Niemiec, to jest 
dla niego miejsce za stołem ro­
kowań. Jeśli jednak będzie nadal 
zajmował nierozsądne i niereali­
styczne pozycje, to nie będzie 
alternatywv jeśli chodzi o zawar­
cie traktatu pokojowego z NRD.

Korespondent PAP. red. Janina Pawlikiewiezowa, donosi:

KOMITET 18 PAŃSTW na 4R posiedzeniu plenarnym, które odbyło się w Gene­
wie 31 maja pod przewodnictw em delegata ZSRR W. Zorina, rozpati 5yl projekt 
tymczasowego sprawozdania dla Komisji Rozbrojeniowej ONZ za okres od .4 
marca do 1 czerwpca bi. Przedstawienie sorawozdania konferencji rozbrojeniowej 

w wymienionym terminie przewiduję rezolucja ONZ w sprawie rozbruje.iia uchwa­
lona jednomyślnie na XVI sesji ONZ.

„wnętrzności" pocisku. Bagatelka: około 
iC tys. części, kilkanaście tysięcy lamp 
elektronowych — wszystko połączone jak 
najbardziej skompllkou anymt systemami 
opartymi na pracy mózgów elektrono­
wych.

W dalszej ezęśd reporte tak opisuje 
cwicz ibny alarm w wojskach rakieto­
wych:

aoó se śniadaniem mam się uwinąć 
do 6. p: rywa mi jr w połowie ryk sy- 
—ny i ~d zany goniec: „Alarm!" Już 
wi< m, co to ozr icza; stanowiska rakie-

śliwy tywot, nie wszystkie 
otoczone są staranną opieką 
rodziców, 'rym dzieciom spo­
łeczeństwo musi wynagro­
dzić wszelkie niedostatki i 
wynagradza je w sieci do­
mów dziecka, domów wycho 
wawczych, rodzin zastęp­
czych. I jedne i drugie mają 
takie samo prawo do szczę­
śliwego dzieciństwa, do bez­
troski, do prawa nauki i te 
i tamte przygotowują się do 
społecznego życia.

Nie ma sprzeczności po­
między pojęciem — szczęśli­
we c tiecińsiwo i pojęciem - 
wdrażanie do obowiązków. 
Chociaż obserwuje się dość 
często pewną tendencję do 
eksponowania przede wszy­
stkim praw dziecka tr fjed­
nak coraz częściej dochodzi 
do głosu rozsadek wycho­
wawczy. rozsądek, polega­

jący na tym. że funkcja opie 
kuńcza rodziny nie polega 
wyłącznie na zapewnieniu 
petneao komfortu życiowe­
go dziecku, ale również na 
tym, by wychowane ono zo­
stało w oparciu o świado- 
mość również swoich obo­
wiązków tak wobec samej ro 
dżiny jak i wobec społe­
czeństwa.

Czy to przeczy szczęśliwe­
mu dzieciństwu? Nie. Pozwą 
la natomiast na zaoszczędze­
nie ochodzącej w życie mło­
dzieży sporej dozy ko- jli- 
któw, wynikających z nie- 
pr wystosowania do życia w 
społeczeństwie.

Międzynarodowy Dzień 
Dzieci a jest święte',a młc 
dym jeszcze, ale pięknie się 
rozwijającym Niezależnie 
od koloru skóry, od tego, 
czy dziecko mi -ciosy jasne 
czy czarne - wszędzie na 
świecie jest ono nadzieją i 
miłością, jest — przyszłością 
światn Za kilkanaście czy 
kilkadziesiąt lat, oni wszyscy 
odziedziczą po na„ wlad ■- 
nad światem i według siebie 
nim pokierują. Oby dobrze 
kierowali. Ale to już zale­
ży od nas, od tego czy bę­
dziemy w stanie przekazać 
im nasze najlepsze doświad­
czenia ,czy nauczymy je my­
śleć kategoriami pewnymi i 
wypróbowanymi. Ne, razie 

są jeszcze'dziećmi- Ml HBs 
Są tymi, którzy się TT 
od nas dopiero ■ DH& 
uczą, są tymi, któ- | Bil 
rzy na nas patrzą.

NOWY JORK (PAP)
Biały Dom przestał prenumero­

wać dziennik „New York Herald 
Tribune“, jedną z dziesięciu gazet 
codziennych dostarczanych do­
tychczas prezydentowi Kenne- 
dy‘emu 1 jego współpracownikom. 
Decyzję w tej sp: awie — jak in­
formuje agencja Associate 1 Pres: 
— powzięto w związku z tyr.i, iż 
„New York Herald Tribune“ od­
ważyła się ogłosić na swych ta­
mach szczegóły afery amerykań­
skiego milionera Estesa. Co wię­
cej, dziennik zamieścił na pierw­
szej kolumnie fotokopie listu za­
czynającego aię od stów: „drogi 
Billu", a kończącego się sli wami: 
..przesyłam najlepsze pozdrowie­
nia. Lyndon".

List ten napisał do Estesa wice­
prezydent USA Lyndon Johnson. 
„Pragnę clę powiadomić — pisał 
Johnson — iż oją propozycję 
przekazałem ludziom, którzy po- 
dejmą os -teczną decyzję w tej 
sprawie. Mam nadzieję, iż wynik 
będzie pomyślny".

„New Yi rk Herald Tribune" wy 
Jaśnia, iż chodzi tu o powołanie 
protegowanego Estesa niejakiego 
Williama Maitoxa n ważne sta­
nowisko w ministerstwie rolnic­
twa stanu Teksas.

15 lot Mnlo
dla malwersanta

(kasy krajowe czynne 
# do 19, zagraniczne od 
pozostałe kasy pracować 
dotychczasowych godzi­
ło — 17.

necinikiem nmwym
Adenaue a

Sąd Wojewódtkl w Opolu na 
sesji wyjazdowej w Raciborzu 
skazał ostatnio na karę śmierci 
Zenona Kuśmidera, tam uprzed­
nio zamieszkałego, który we 
wrześniu ub. r, zamordował przez 
uduszenie swą żonę, 38-'etnią Ber- 
n?r“4 — matkę czworga n e’ t- nich dzieci.

Kuśmiderow'- żyli w separacji, 
przy czym zbrodniezy mąż rzu­
cając rodzinę w Mszanie k. Wo­
dzisławia osiadł jako taksówkarz 
w Raciborzu. Zm bił on tam swą 
żonę, pod pozorem zawarcia ugo­
dy 1 zamordował ją w samocho­
dzie.

tonobójcą sdradził jego Ust 
znaleziony w mieszkaniu denatki 
oraz ślady zadrapań na twarzy, 
odniesione w walce x kobietą.

(r)

Zonobójca
skoiony no karę Wierci

W dala S8 maja 1983 r. zmarl w wieka lat 74

mgr inź. Alfred Skowronek
były dyrektor kopalni „Grodziec", „Knurów” i „Blelnowice” 
Zasłużon" Górnik Polskiej zeczypospoHteJ Ludowej, odzna­
czony: Sztandarem Pracy II kl, Złotym, Srebrnym i Brązo- 
wym Krryiem Zasługi. Medalem Dziesięciolecia i Odznaką 

Przodownika Pracy.
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA, POP 

i DYREKCJA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „BIELSZOWICE" 

W RUDZIE SL. 11
Wyprowadzenie zwłok z cmentarza centralnego w Gliwicach 

przy uL Koz'elskiej, nastąpi dnia 1 czerwca, o godz- 17.

luki, jakié w tym prawie do- 
tych czas istniały.

W dyskusji pierwszy zabiera 
głos pos. Tadeusz Gutowski 
(PZPR).

Poruszając zagadnienia naszego 
przemysłu lotniczego, który może 
poszczycić się niemałymi sukce­
sami, mówca stwierdza, źe dalszy 
rozwój np. eksportu szybowców 
wvmaga od nas większego licze­
nia się z wymogami i zapotrzebo­
waniami zagranicy .

Pos. Mieczysław Paczkowski 
(ZSL) poświecą swoje wystąpienie 
głównie problemom zastosowania 
samolotów w rolnictwie 1 leśni­
ctwie.

Pos. Andrzej Benesz (SD> stwier 
dził, że ustawa w skuteczny spo­
sób zabezpiecza uczestnictwo Pol­
ski w dynamicznie rozwijającym 
się światowym transporcie lotni­
czym.
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Proskie sukcesy 
muzyki 
polskiej

W Pradze odbył się ostatnio 
Zjazd Młodych Kompozytorów 
krajów demokracji ludowej, 
w którym wzięła udział delega­
cja polska w składzie: Ryszard 
Twardowski, Witold Szalonek 
1 muzykolog Henryk Schiller. 
Podczas dyskusji aa tematy 
twórcze połączonych z przesłu­
chaniami różnych utworów 
■"■snółczesnych zaprezentowano 
rt. in. utwory młodych kompo­
zytorów ze S’ąska — „Symfo­
nię 1959” Henryka Góreckiego 
oraz Toccatę, Suitę Kurpiow­
ską 1 Wyznania W. Szalonka-

Z tej okazji z inicjatywy kie­
rownika Polskiego Ośrodka 
Kulturalnego S. Nygi odbył się 
tam Wieczór Muzyki Polskiej,

(Im) 

Qæefcac 
na „maszynowe 
objawienie“?

Wyniki VII Targów Książki

Kiermasz Książki
Naukowej i ÍEchnicznej 
w Katowicach

T
AK SIĘ SKŁADA, że ilekroć mowa o postępie technicznym, 
pamięć przywołuje obraz fabryki przemysłu maszynowego, 
sprawny montaż silnika, obrabiarki. Takiemu właśnie odczuciu 
słów: „postęp techniczny“ sprzyja temat obrad ostatniego posie­
dzenia plenarnego KC PZPR. Nie popełniajmy jednak błędu.

X Plenum poświęcone było przemysłowi maszynowemu nie dlatego, 
źebyśmy w tym dziale gospodarki notowali największe zacofanie technicz­
ne, lub że tylko tam warto się ubiegać o zmiany techniczne. Szczególne 
zainteresowanie przemysłem maszynowym wynika z faktu, że pod każdą 
szerokością geograficzną stanowi on jądro nowoczesnej gospodarki. 
W referacie przedstawionym na X Plenum teza ta została sformułowana 
■wyraźnie, „przemysł maszynowy .jest bazą modernizacji i rekonstrukcji 
technicznej gospodarki narodowej“. Od modern zacji bazy trzeba więc 
rozpocząć generalną batalię o unowocześnienie całego przemysłu.

(Informacja własna)

W dniach od 4 do 10 czerwca br. odbędzie Się w Katowi­
cach II Międzynaro-lo, a Wystawa - Kiermasz Książki Nau­
kowej i Technicznej. Wystawa zaprezentuje dorobek edytor­
ski kilkudziesięciu wydawnictw zagranicznych i krajowych, 
m. in. wielkich firm wydawniczych Francji. NRD, ZSRR, 
NRF, USA, Szwajcarii, Wielkiej Brytanii, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii i Węgier. Obok nich zobaczymy książki 
Wydawnictwa Górniczo-Hutniczego, Geologicznego, fïauko- 
wo-Technicznego, Komunikacji i Łączności, Państwowego 
Wydawnictwa Ekonomicznego. Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego, Wydawnictwa Przemysłu Lekkiego i Spożywcze­
go, Czasopism Technicznych, CRZZ oraz wydawnictwa „Ar­
kady” — łącznie około 8 tys. tytułów. Książki te sprowadzono 
z VII Międzynarodowych Targów Książki w Warszawie

Wystawa katowicka mieścić się będzie w gmachu Związ­
ków Zawodowych przy ul. Dąbrowskiego, gdzie zajmie 13 
stoisk ustawionych tematycznie. Kierm, sz będzie specjalnie 
atrakcyjny dla czytelników, interesujących się zagadnieniami 
nauki i techniki, (j)

NIE TYKO BAZA...

Ale koncentrując uwagę na 
przemyśle maszynowym i u- 
mając jego wiodącą rolę w 
rozwoju techniki, nie wolno 
zapominać, że aby podnieść 
średni poziom krajowej tech­
niki — a o to przecież głów­
nie chodzi — nie można dzia­
łać jednostronnie. Gospodarka 
narodowa składa się z wielu 
dziedzin i gałęzi, w stosunku 
do których przemysł maszvno 
ky odgrywa rolę służebną. 
Jeśli więc chcemy zbierać o- 
woce postępu technicznego, to 
musimy działać na wszyst­
kich frontach. To właśnie 
miał na myśli tow. Gomułka 
mówiąc w podsumowaniu dy­
skusji na X Plenum: „Rzecz 
jasna, to co mówiliśmy o prze 
myślę maszynowym, dotyczy 
całego przemysłu. Nie wolno 
o tym zapominać".

Jak przedstawia się poziom 
techniki w pozostałych — po­
za przemysłem maszynowym 
— działach gospodarki?

Dotychczasowy nasz wysi­
łek koncentrował się głównie 
na rozbudowie przemysłu cięż 
kiego. Wobec ograniczonych 
środków inwestycyjnych, mu- 
siało to oznaczać opóźnienie 
rozwoju innych działów. Tak 
też stało się rzeczywiście. Np. 
park maszynowy przemysłu 
lekkiego jest zużyty w prze­
szło 60 proc., urządzenia tech­
niczne pracujące w przemyśle 
rolno - spożywczym — w 50 
proc., a nawet specjalne bran­
żowe maszyny przemysłu che­
micznego wykazują 40 proc, 
zużycia. Rzecz oczywiście nie 
ogranicza się do przestarzało- 
ści samego tylko parku maszy 
nowego, podobnie nienowo­
czesna jest technologia i orga­
nizacja produkcji w wielu 
przemysłach. I tak — cytuję 
opinię Komitetu do Spraw 
Techniki — „w przemyśle włó 
kienniczym stosowana obec­
nie technologia w dużej czę­
ści odpowiada poziomowi 
sprzed kilkudziesięciu lat'1.

Ńie lepiej przedstawia się stan 
techniki w Innych działach go­
spodarki narodowej, co pociąga 
za soba określone następstwa. Oto 
np. stale odczuwamy < flcyt ener 

ii elektrycznej. Ale gdyby udalc 
sie w sposób istotny zmniejszyć 
straty występujące przy przesy­
łaniu prądu na duże odległości, a 
Jest t technicznie możliwe — de­
ficyt ten „umarłby śmiercią na­
turalna”. Mimo postępu techniki 
w budownictwie, wciąż jeszcze 
wzniesienie 1 n sześć, muni z tra­
dycyjnej cegł trwa na naszych 
budowach około 9 roboczo-godzln, 
kiedy na świecie (i w niektórych 
przodujących naszych przedsię­
biorstwach) — tylko 8 godzin. 
Przyczyną tego jest brak małej 

lechanlzacjl. Podobne przykłady 
bez specjalnych trudności można 
przecież mnożyć, przy czym ża­
den dział gospodarki narodowej 
nie zo itałby „czysty”.

A nsługl? Od wielu lat 1 odej­
mowane są decyzje 1 akcje zmie­
rzające do aktywizacji usług, a 
mimo to rudności ze znalezie­
niem „szybkopioracej” pralni lub 
taniego szewca nie maleją. Nie 
zresztą dziwnego. Koszt reperacji 
bnt: przy pomocy młotka i „woź- 
dzia znajduje się w jaskrawej dy­
sproporcji z ceną fabrycznie pro­
dukowanego obuwia.

PIENIĄDZE 
NIE ZAŁATWIAJĄ 

WSZYSTKIEGO
Kupić nowoczesne maszyny, 

instalować linie przemysłowe 
wysokich napięć, automaty 
pralnicze itp. — oto pozornie 
najprostsza odpowiedź na te 
wywody. Ale nawet gdybyś- 
my dysponowali nieograniczo­

nymi kapitałami — czy motż- 
n-a cały problem sprowadzić 
jedynie do zakupu nowoczes­
nego wyposażenia dla naszych 
fabryk, zakładów usługowych 
czy przeds:ębiorstw komunika 
cyjnych?

Otóż nie, choćby dlatego, że 
po prostu wiele przemysłów 
nie dysponuje jeszcze skon­
kretyzowaną perspektywa roz 
woju własnej techniki. Gdy- 
byśmv więc nawet dysponowa 
li większymi środkami, nie 
zawsze wiedzielibyśmy, na co 
pieniądze te wydać, jakie ma­
szyny kupić, by osiągnąć moż 
żliwie największy efekt. A za­
tem opracowanie perspekty­
wicznych planów rozwoju 
techniki w poszczególnych 
branżach 1 gałęziach gospodar 
ki jest warunkiem numer je­
den podniesienia poziomu 
techniki w całej gospodarce 
narodowej.

DECYDUJE ZAPLECZE
Podstawową rolę w stworze 

niu perspektywy rozwojowej 
i zapewnieniu właściwych 
zmian w poziomie techniki 
musi odegrać zaplecze badaw­
cze przemysłu. To jest jeden 
z głównych powodów, dla któ 
re.go w dyskusji i uchwałach 
X Plenum tak wiele miejsca 
poświęcono rozbudowie zaple­
cza naukowo - badawczego. 
Tymczasem — mimo jasnych 
i jednoznacznych wytycznych 
IV Plenum KC PZPR postu­
lujących rozwi janie i urn ic- 
nianie zakładoirych placówtk 
badawczych I służb przygoto­
wania produkcji — zmiany w 
tej dziedzinie zachodzą zbyt 
wolno. Niewiele jest w fabry­
kach laboratoriów technicz­
nych, wydziałów technologicz 
nych, stacji prób, prototypow- 
ni, biur technologicznych i 
konstrukcyjnych, projekto­
wych itp., a te które istnieją 
przeważnie są zbyt słabe, aby 
wykonać zadania im przypa­
dające. Stosunkowo najlepsza 
sytuacja w tym względzie pa­
nuje w przemyśle maszyno­
wym. A gdzie indziej?

jest celem samym w sobie, 
przeciwnie ma służyć podnie­
sieniu średniego poziomu ca­
łej gospodarki. Pozostałe ga­
łęzie. gospodarki nie mogą cze 
kać na „maszynowe objawie­
nia", muszą dostosować się do 
tempa dyktowanego przez 
przemysł maszynowy. Taki 
jest m. In. sens uchwal X Ple 
num.

☆
Zakończone w niedzielę VII 

Międzynarodowe Targi Książki 
w Warszawie były nie tylko 
dużym wydarzeniem kultural­
nym, ale i sukcesem handlo­
wym polskiej książki. Już w 
’ lerwszym dniu Targów zawar­
to wiele transakcji międzyna- 

*
☆

rodowych .Bilans Targów za­
myka się ek„portem polskich 
książek wartości 480 tys. z! de­
wizowych do krajów socjali­
stycznych i 90 tys. zł do krajów 
kapitalistycznych, przy równo­
czesnym imporcie za sumę 1.170 
tys. zł. Natomiast eksport wy-

W hucie „Jedność” niebawem rozpocznię pracę pełną parą 
pierwsze w Polsce na skalę przemysłową urządzenie dp cią­
głego odlewania stali będące „ostatnim słowem" techniki w 
tej dziedzinie. Na zdjęciu: ślusarze maszynowi „Mostostal,u" 
Stanisław Głuch 1 Eugeniusz Milczarek instalują przewody 
centralnego smarowania na prowadnicach pochyiaczy kęsisk, 
części tego urządzenia.

Foto: W. Wawrzynkiewicz

dań specjalnych i usług poli­
graficznych dla krajów kapita­
listycznych (Anglia, Francja, 
NRF, Szwajcaria i Szwecja), 
zamknął się sumą przeszło 2 
mld. zł.

■W wyniku przeprowadzonych 
rozmów między „Ars Pol ona” 
i węgierską „Kulturą”, zwięk­
szony zostanie eksport polskiej 
książki na Węgry, a równo­
cześnie import z Węgier pod­
ręczników do nauki języków ob­
cych oraz płyt pocztówkowych 
i albumów. Omówiony został 
udział Polski w projektowa­
nym międzynarodowym wy­
dawnictwie encyklopedycznym, 
redagowanym przez przedsta­
wicieli nauki wielu krajów. 
Na zlecenie kontrahentów za- 
[ranicznych, PWN przygotowu­

je wydanie w językach obcych 
dzie matematycznych prof. 
prof. Kuratowskiego i Slebo- 
dzińskiego. Ponadto wykonuje­
my obecnie ponad 200 tytułów 
obcych autorów na zlecenie za­
granicznych wydawnictw.

O popularności polskich auto­
rów świadczyły ekspozycje wie­
lu zagranicznych stoisk. Deut­
scher Buch-Export wystawiało 
pomnikowe wydanie „Pana Ta­
deusza”, książek J. Parandow- 
skiego. Korczaka i Dąbrowskiej. 
Czechosłowackie stoiska książ- 
żki Lema, Broniewskiego i Tu­
wima, radzieckie — Pruśa, 
Orzeszkowej .Konopnickiej, Le­
ma i Centkiewiczów.

Na Wystawie-Kiermaszu w 
Katowicach, której otwarcie na­
stąp w nadchodzący poniedzia­
łek, będzie można zobaczyć i co 
najważniejsze zakupić książki 
naukowo-techniczne wydawców 
z Bułgarii, CSRS, Francji, Ju­
gosławii, NRD, NRF, Rumunii, 
Szwajcarii, USA, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii, Związku Radziec­
kiego. (Kry) 

Opracowany obecnie pięcioletni 
plan rozwoju zaplecza badawcze­
go przemysłu przewiduje, że w 
końcu obecnego pięciolecia 3.114 
fabryk posiadać będzie własne pla 
cówkl tego rodzaju, z tege — 
przeszło 1.700 placówek w prze­
myśle ciężkim. Zestawmy te dane 
z liczbą przedsiębiorstw w całym 
przemy He. W toku 1960 przemysł 
państwowy legitymował się 15.626 
zakładami pracy, z czego w prze­
myśle metalowym było 930 fabryk, 
w hutnictwie — 94, r przemysłach 
maszynowym I elektrotechnicz­
nym — blisko 80». Jak więe wi­
dać, w przemyśle ciężkim niemal 
każdy zakład dysponować be) le 
własnym zapleczem, natomiast w 

izostałycn gałęziach — co dzie­
siąty.

Analogicznie rzecz się ma z 
wykwalifikowanymi kadrami. 
Najbardziej nasycony nimi 
jest przemysł maszynowy i 
można przewidywać dalsze je 
go uprzywilejowanie w porów 
naniu z pozostałymi. Ale np. 
w przemyśle obuwniczym in­
żynierów prawie nie ma. Kiep 
sko jest z kadrami technicz­
nymi w rolnictwie i to wła­
śnie teraz, kiedy podjęliśmy 
ogromny trud unowocześnie­
nia tej podsł-wowej gałęzi go 
spodarki. Wielce charaktery­
styczna jest tu wypowiedź, 
jednego z dyrektorów PGR. 
Dyrektor ten szczerze martwi 
się obfitym napływem do 
PGR nowych maszyn i środ­
ków chemicznych. No, bo kto 
w gospodarstwie potrafi się 
zająć tymi środkami i odpo­
wiednio je wykorzystać? Czy 
trzeba dodawać, że takie pro­
blemy stają nie tylko przed 
dyrektorami poszczególnych 
PGR i nie tylko w rolnictwie?

A zatem, jak to powiedzie­
liśmy na wstępie, rzecz na­
prawdę sprowadza się nie tyl­
ko do wyposażenia gospodarki 
w nowe maszyny. Walka o po 
stęp w technice, jeśli ma być 
skuteczna, musi być prowadzo 
na na o wiele szerszym fron­
cie. Postęp w technice, to 
sprawa i maszyn, i właściwie 
przygotowanych planów, i za­
plecza, i kadr.

♦ • •
Przedstawiliśmy kilka pro­

blemów leżących u podstaw 
świadomej polityki technicz­
nej, jaką musi prowadzić każ 
da fabryka, zjednoczenie, 
branża, jeśli chce uczestniczyć 
w wysiłkach zmierzających 
do podniesienia krajowego po 
ziomu techniki. Szybki rozwój 
przemysłu maszynowego nie 

Zllillll.l fti.WA 1.4M
» r IM PRZYSZL-Jł. dc ans 
/li ten film, nuciliśmy od na- 

■LV ru już lat uroczego. roz­
kołysanego walca, skomponowa­
nego dla tego filmu przez Victo­
ra Younga: „Around the worlk 
in eighty days"... tarararam, ta- 
rararam, tarararam-pampam... 
I teraz, gdy rozbrzemiewa ten 
walc z ekranu, może nam sie 
zdawać, iż.-, widzieliśmy już ten 
film.! Naturalnie złudzenie. 
Owszem, o obrazie „W S( dni 
dookoła świata" słyszeliśmy 
ogromnie dużo, bowiem głośno 
' nim było, ja k również o jego 
producencie. Mike’u Todd, czło­
wieku pełnym rzadkiego — na­
wet iak na ameryki skie sto- 
sun filmowe — rozmachu. Film 
dostał w swoim czasie 5 „Osca­

obyczajćw różnych krajów, w któ­
rych dzieje się akcja; scenariusz 
dawał te możliwości w nadiloś- 
clach! To"dowi było jeszcze mało: 
wykombinował sobie, że widza 
można i należy równkż „strzelić" 
przepychem i lukiusem czysto fil­
mowym. Cze owka tego filmu jest 
rekordowo długa, bo też... rekor­
dowo długa, jest lista wykonaw­
ców, zawierająca catą plejadę 
wielkich i największych gwiazd 
ekranu, zakontraktowanych przez 
Todda la odegrania... niewielkich 

jizodzl’- w. a właściwie: wy­
łącznie dla pokazania się na ekra­
nie. Oto w półminutowym epizo- 
dziku Martel a Dietrich: oto Frank 
Sinatra odwraca ste znad pianina 
(na 20 sekund/); oto Fernande! 
spogląda na nas z dorożkarskiego 
kozia (też przez kilkanaście se­
kund)...

Kosztowało zapewne Todda 

Feeria filmowa
i znakomita komedia

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

rów" i otrzymał Nagrodą Kry­
tyki Nowojorskiej.

Jules Verne bywał wielokrotnie 
ekranlzowany. Jego kslążk w 
których wybiegał w przyszłość i 
przepowiadał wielce ryzykownie 
najrozmaitsze wynalazki (działaj 
będące... Chlebem powszednimi), 
doskonale nadawały się jako two­
rzywo scenariuszowe. Istnieje du­
że zapotrzebowania na f tzw. 
przygodowe; Verne wypełnia je w 
sposób dla produc-ntów ze w ech 
miar pożądany. Ale Mike Todd 
dopiero, oprawił Vernego w oď- 
powiednle i amy filmowe! Idzie 
przede wszystkim w tego typu fil­
mach o rozmach, wystawę, rzutki 
gest realizatora. Todd go miał. 
Nakręcił swole „W 80 dni dookoła 
świata” Jak gdyby na zasadzie wiel 
kiego cyrku, w którym główne za­
danie brzmi; pokazać Jak i aiwlę- 
eej i w Jak najszybszym tempie! 
Nie wystarczały Toddnwl »cme 
możliwości trickowe, zmiany ple­
nerów i krajobrazów, ukazywania

niemało wysiłku — i także... 
pieniądzu ~ namówienie sław­
nych gwiazd, przyzwyczajonych 
do ról wyłącznie pierwszoplano­
wych, aby zgodziły się „poka­
zać" w „80 dniach" Przy czym: 
obecność ich nie była niezbędna 
- te epizodziki mogli wykonać 
pierwsi lepsi, statyści. Nie o to 
wszak Toddowi chodziło: on 
chcial olśnić widza, oszołomić — 
i chyba u: dużym stopniu cel 
ten osiągnąć mu się udało. Pa­
trzymy na te ,.S0 dni" (trwające 
bite 3 godziny!), jak na jakąś 
istotnie oszałamiającą feerią fil­
mową, zaaranżowaną pod pre­
tekstem ekranizacji powieści 
po<-'iwego fantasty Jules Verne 
(który już sto lat temu odważył 
się myśleć o... komunikacji po­
wietrznej, antychryst)! W fil­
mach amerykańskich słowo ,.pro 
ducent" posiada całkowicie inne 
znaczenie, niż np. nasze „kie­

rownik produkcji"; tam produ­
cent decyduje niemal o wszyst­
kim, wybiera temat, akceptuje 
scenariusz, angażuje wykonaw­
ców i,-, wynajmuje reżysera, 
żeby ten — dostając wszystko 
już gotowe do ręki — pokiero­
wał techniczną stroną nakręca­

li filmu i zadbał o szczegóły.
„W SO dn dookoła świata" jest 
też przede wszystkim filmem 
pn ducenta: NIike'a Todda. nie 
zaś reżysera (Michaela Ander­
sona).

Fabułą w tym filmie, to my się 
raczej nie przejmujemy - i nawet 
troska o jej śledzenie nie mąci 
rpecja"-le przyjemności patizenla 
na to bogactwo na ekranie: bo­
gactwo pomysłów, tricków, zdjęć 
W oryginalnych denarach, akto­
rów... W roi! P tileasa Fogga — 
znany nam z „Witaj smutku" 
David Niven; jego stużąceg Baa- 
separt >u , gra znakomity komik 
meksykański, ogromnie podobno 
popularny za morzem. Cantiflas, 
obdurzonv rzeczyy iście urzekają­
ca silą komiczną. W trzeciej roli 
głównej _ Shirley MacLalne. Zaś 
w epi ndach — Jak się już rzeklo
— największe gwiazdy ekr*nu. 
Nienaganna teehnlka zdjęć | kolo­
ru, świetny p (kład muzyczny — 
sl m3 godziny dobrej zabawy 
i beztroskiej rozrywki!

Pisałem niedawno — z okazji 
..Afrykańskiej Królowej" — o 
świetnym koncercie gry aktor­
skiej. dawanym w tym właśnie 
’brazie przez Katharine Hep- 
burn i Hitmphreya Bogarta. I 
oto znów wypada zachwycić sie 
mistrzostwem, aktorskim Katha­
rine Hepburn — z okazji filmu 
„Zebro Adama", w którym par­
tneruje jej znakomicie Spencer 
Tracy, Ťe .. film z r. 7949. odzna­
cza cię iście francuską lekkością 
i także pikanterią. Jego reżyser, 
George Cukor, posiada lekką rę­
kę i subtelnie prowadzi filozo- 
ficzno-zabawne perypetie praw­
niczego małżeństwa. Nawet 
dubbing nic tu nie przeszkadza
— przeciwnie: wydoje śię być 
niezbędny, gdyż film to dialo­
gowy

Inwazja na ekrany ładnych bu­
ziaków — właściwie: tylko ład­
nych buziaków i nie więcej — 
zdewapiowala tt ochę u izerokiego 
widza inne wartości. Jakimi wi ma 
odznaczać się aktorka. Zezłości­
łem sig, słysząc przy wyjściu z 
kina okr vit zdziwienia: „Ale ta 
Hepburn brzydka"! Zapewne, nie 
nadaje się ona na ,.pin-up-glrl“ 
i nikt Jej sobie nad łóżkiem nie 
powiesi — za to: jaka to nako- 
mlta aktorka, ak-tor-ka! Spenc»r 
Tracv sekunluje Jej bezblednie, 
zaś mądn reżyser — podobnie 
jak John Huston w „Afrykańskiej 
Królowej" - pozwala tej parze 
wygrać się swobodnie, wiedząc, 
że jedyne co reżyser ma w Ich 
wypadku do zrobienia, to... tylko 
Im nie przeszkadzać!

Zobaczcie koniecznie tę zna­
komitą komedię!

Ośrodki wypoczynkowe nie tylko dlc załóg

Górnicy
na „zielonej trawce" 
i zagranicznych 

wycieczkach
(Informacja własna)

Coraz więcej pracowników kopalń i przedsiębiorstw gór­
niczych uczestniczy w wycieczkach, organizowanych przez 
zakłady pracy do najpiękniejszych miejscowości w kraju. 
W ubiegłym roku z wycieczek takich skorzystało blisko 192 
tys. górników i członków ich rodzin. W bieżącym sezonie 
na niedzielne eskapady wyjedzie z województwa katowic­
kiego o]i. 204 tysiące osób, 
wyniesie ponad 13 min. zł, z 
z funduszów związkowych i
Coraz popularniejsze wśród 

górników województwa kato­
wickiego są także wycieczki za- 
graniczn... w roku 1961 z wy­
cieczek do Czechosłowacji. Buł­
garii, Związku Radzieckiego, 
NRD. Wioch, Francji, Fin­
landii, na Węgry i innych 
krajów skorzystało 2.300 pra­
cowników z 72 przedsiębiorstw 
górniczych. W roku bieżącym 
planuje się 127 wj'cieczek za­
granicznych dla 3.200 osób.

Oczywiście wycieczki, to nie 
jedyna forma wypoczynku gór­
ników po pracy. W 340 impre­
zach turystycznych, rajdach.

Koszt tegorocznych wycieczek 
czego prawie 11 min. pójdzie 

zakładowych.
Socjalistycznej. W b- liczba 
uczestników wzrośnie awukrot­
nie.

Dalsza forma wypoczynku 
górników, to wczasy. Z 14-dnio- 
wych wczasów wypoczynko­
wych skorzystało w roku uh. 
12.687 górników województwa 
katowickiego. Tysiące pracow­
ników kopalń przebywało po- 
nadto na wczasach rodzinnych, 
profilaktycznych. Z wczasów 
prowadzonych przez zakłady w 
ramach tzw. akcji zleconej ko­
rzystało 18,5 tys. osób. (Jan)

Dobry maj 
górników 
i hniników
(Inf. wl.) Górnicy pomyśl­
nie* zrealizowali w maju 
zadani» produkcyjn« wy­
konując plan w 100.1 proc, 
i przysparzając gospodarce 
dodatkowo ok. 25 tys. ton.

Plan wykonały wszystkie 
zjednoczenia węglowe 1 79 
kopalń. Z tych ostatnich 
najlepszymi rezultatami le­
gitymują się górnicy 
„Szczygłowic’4 — 121,4 proc, 
pianu, ,.1-Maja“ — 117,8 
proc, planu, „Nowej Ru­
dy’4 (111.5), ř,Łagiewniki? # 
(ÏM.9). ..Chorzowa’4 (108,8), 
Komuny Paryskiej (108,5) 

i „Zabrza“ (103.2).
Wśród zjednoczeń prze­

mysłu węglowego górnicy 
Zabrzańskiego ZPW zam­
knęli plan miesięcffiny w 
104,2 proc., Katowickiego 
w 1C3,8 proc, a Dąbrowskie­
go w 103,4 proc.

Plan wydajności ogólnej 
na pr ac own Lko -dn iówkę "wy 
konały wszystkie, zjedno­
czenia. Wydajność *w całym 
przemyśle sięga 101.8 proc.

Plan majowy wykonali 
także hutnicy. Załogi ko­
ksowni wyprodukowały do 
datkowo około 3.600 ton 
koksu, wielkich p4eców 
około 6.000 tpn surówki, a 
walcowni około 4000 ton 
wyrobów walcowanych. Je 
dynie stalownicv zamknęli 
plan miesięczny niedobo­
rem sięgającym 3.000 ton 
stali.

Najrytmicznlei pracowały 
w maju załogi hut: Im. 
Lenina, im. Bieruta, „Za­
wiercia“, „Batorego1' i ,»l—

Wyjście 
trzeba znaleźć

zlotach, spływach i złazach, 
przygotowywanych w tym ro­
ku przez zakładowe kola PTTK, 
weźmie udział ponad 10.009 
osób. I tutaj część wydatków 
pokryje się z funduszów zakła­
dowego i związkowego.

Wiele zakładów górniczych
— zamiast dalekich, gremial­
nych i kosztownych wycieczek
— organizuje za wygospodaro­
wane pieniądze nowe ośrodki 
wypoczynkowe w pobliżu na­
kładów. Na Śląsku i w Zagłę­
biu czynnych już jest 40 gór­
niczych ośrodków i parków wy­
poczynkowych. Cyfra ta stale 
się powiększa.

I tak np., z inicjatywy gór­
ników kop. „Niwka-Modrze- 
jów” i powołanego w Sosnow­
cu Społecznego Komitetu Upięk 
szania Miasta, buduje się na 
zaniedbanych terenach nowo­
czesny ośrodek wypoczynkowy 
(basen kąpielowy, muszle kon­
certową, podium taneczne, w - 
sołe miasteczko i kawiarnię). 
Będą z niego korzystać nie tyl­
ko górnicy, ale wszyscy oby­
watele miasta. Zarząd Główny 
ZZ Górników przeznaczył na 
těn cel 1 min. zł. Poparł on 
także finansowo inicjatywę kop. 
..Sosnowiec”, która zagospoda­
rowuje w Sosnowcu park Sielec- 
ki.

Ośrodek wczasów niedziel­
nych urrądza dla swych pra- 
r wnikóy. .nad Przemszą w 
Wysokim Brzegu ko’o Jav.orz- 
n: kop. „Wesoła”. Służyć on 
będzie równocześnie z.ałogoi 
kopi 1ń „Korr.-na Paryska” i 
„Sobieski". Wiele inicjatywy 
wykazali górnicy kop. „Bytom", 
którzy — wykorzystując lesisty 
teren w pobliżu kopalni — 
zorganizowali na nim własny 
ośrodek wypocźynkowy. W cza­
sie wolnym od pracy bywa tu 
codziennie około 2 tysiące osób. 
Piękne wczasowiska świąteczne 
urządziły kopalnie: „Anna” 
i „Dębieńsko”. Ta ostatnia cał­
kowicie zagospodarowała park 
w Czerwionce. W zakupionym, 
wycofanym już z ruchu samo­
locie otwarto tu kawiarnię.

Nowe ośrodki budowane są 
obecnie przez górmków w Cze­
ladzi, Kazimierzu, ogoril, Ro- 
kitnicy, Michałkowicach, Ła­
giewnikach i Wielu innych 
miejscowościach.

Obok ośrodków wypoczynko­
wych w pobliżu zakładów pra­
cy, górnicy budują obiekty 
wczasów niedzielnych w naj­
piękniejszych i atrakcyjnych 
miejscowościach letniskowych: 
Wiśle, Zakopanem. Szczyrku- 
Międzybrodziu. Aktualnie za­
kłady przemysłu węglowego po­
siadają 32 podobne ośrodki.

Coraz większą popularnością 
cieszą się na Śląsku j w Zagłębiu 
obozy młodzieżowe. Z tej formy 
wypoczynku skorzystało w ro­
ku ubiegłym 3.650 młodych 
pracowników górnictwa, w tym 
wielu członków Brygad Pracy

Nowe władze 
katowickiej WSP

(Inf. wł.). W ostatnich dniach 
w Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej w Katowicami dokonano wy 
boru .lO’vych władz uczelnia­
nych. Rektorem zo. tał wybrai v 
ponowni > prof. dr Józef Pieter. 
Również ponownie stanowisko 
prorektora objął doc. dr Jan 
Zaremba. Drugi prorektor doc. 
dr jnż. Ludomir Tokarzewski zo 
stał wybrany na to stanowisko 
po raz pierwszy. (JUR.)

Ministerstwo Górnictwa i teie - 
getyki oraz Zarząd llówny Związ 
ku Zawodowego Górników 1 Wy- 
dawnictwo „Śląsk", w Dorozumie­
niu z katowickim Oddziałem 
Związku literatów Polskich ogła­
szają ogólnopolski konk ri na po­
wieść wtpńlczeeną sv iązaną te­
matycznie s życiem górników w 
Polsce Ludowej.

Na Lonku.-s mogą być nadsyła­
ne wyłącznie prace dotychczs« nie 
publikowane zarówno w części 
Jak i całości. Do koni rai muBą 
być zgłoszone powieści o objęto­
ści co najmniej 160 stron maszy­
nopisu znormalizowanego i nad­
syłane w trzech egzemplarzach. 
Konkurs ma charakter otwarty. 
Utwory na konkurs powinny bvq 
opatrzone godłem. Do nadsyła­
nych prac należy dołączyć zala­
kowaną kopertą zaopatrzoną w 

POLSKA KRONIKA FIL­
MOWA rozprawiła się nie 
dawno z nietynkowanymi 

domami. Komentator użył bar­
dzo obrazowego porównania — 
nieotynkowany dom to tak sa­
mo, jak nieogolony mężczyzna.

Kronika sięgnęła po przykła­
dy warszawskie. Ale stolica nie 
jest w tym względzie wyjąt­
kiem. Nie mniej chyba, niż w 
Warszawie, mamy nietynkowa- 
nych domów i na Śląsku.

Jeśli o Śląsk chodzi świad­
czyć o tym mtgą dziesiątki, a 
nawet setki nietynkowanych do 
mów. Są cale osiedla, w któ­
rych mieszkańcy przez wiele 
lat nie widzieli domów z wy­
kończonymi elewacjami. Nieda­
wno miałam okazję obejrzeć o- 
siedle Leszczyny, wznoszone od 
1949 r._ w którym dopiero w tym 
roku rozpoczęto zabiegi kosme- 
tyczm — tynkowanie, zakłada­
nie zieleńców. Gdybyśmy nie- 
tynkowane elewacje ułożyli na 
jednej płaszczyźnie zajęłyby ob­
szar przeszło sześciu milionów 
me! rów kwadratowych. Są w 
tym zaległości, które obecne bu 
downictwo przejęło jako spuś­
ciznę lat międzywojennych. Po­
ważny jednak udział mają w 
tych zaległościach wykonawcy, 
no ( oczywiście inwestorzy, 
współcześni. Np. zaległości pow 
stałe w budownictwie finanso­
wanym przez rady narodowe wy 
noszą 2.395 tys. m kw.

Jednakże obciążenie konkret­
nych inwestorów w niczym nie 
zmieni fal u — mamy do odro­
bienia z górą 6 min metrów 
kwadratowj-ch elewacji. Rzeez 
jasna na tym nie koniec. Prze­
cież nowstąją następne domy. 
Też częs.o nietynkowane, zwła­
szcza jeśli termin oddania do 
użytku przypazinie w zimie. 
Między październikiem, a lutym 
budowlani nie kładą tynków. 
Spiętrzenie jego rodzaju robót 
w pozostałych miesiącach prze­
kracza często możliwości prze­
robowe wykonawcy.

Biorąe zatem pod uwagę zale­
głości i bieżące budownictwo 
przyjąć trzeba, iż do końca pię­
ciolatki ogólna powierzchnia nie 
tynkowanych elewacji urośnie 
do około 10 min metrów kwa­
dratowych. Przepraszam właści­
wszy będzie w tym wypadku 
tryb warunkowy - urosłaby do 
dziesięciu milionów, gdyby nie 
odralr-nc zaległości i nie tyn­
kowano .ia bieżąco. Na plus na­
szego budownictwa należy bo­
wiem zapisać mocne postano­
wienie otynkowania zaległych 
domów oraz czynienie zabiegów 
kosmetycznych na nowo budowa­
nych. W Wydziale Budownictwa 
Prezydium Woj.RN poinformo­
wano nas o podjętych w tej dzie 
dżinie zamierzeniach.

Oto w roku ub. w budownic­
twie podległym radom narodo- 

ym wytynkowano 700 tys. m 
kw elewacji. Plan na rok bie­
żący zakłada 900 lys. m kw. Jo 
roczny wzrost o 200 tys. pozwoli 
dojść w rok 1965 do półtora mi­
liona metrów kwadratowych 
tynkowanych elewacji (zali - 
głych i deźących). Bilans ogól­
ny — 4800 tys. m kw. W tym 
miejscu trudno nie stawiać py­
tania: a co z reszta?

Wydział Budownictwa blerze 

to n no godło, a zawierającą we­
wnątrz imię 1 nazwisko autora 
oraz jego dokładny acty-es. Utw<_ 
ry uleży nadsyła < pod adresem 
Ministerstwo Górnictwa I Energe 
tyki w Katowicach ul. Powstań­
ców nr 30. Przesyłka powinna być 
opatrzona napisem: „Konkurs na 
Winólczesna pow.eść”. Termin 
nadsyłania powieści na konkurs 
upływa z dr m 20. 4. I9Ś1 r. Wy­
nik! konkursu Ogłoszone zostaną 
21 lipca 1963 r.

Ustala s)ę następujące nagrody: 
I — 50 tys- zł, dwie TI — p- 30 
tys. zł. HI — pc 5 tys. zł 
lwa wyróżnienia po 7 tys. zł oraz 

Ava wyróżnienia po 5 tys. zł.
Dodatkowych informacji ns te­

mat konkursu udziela katowicki 
Oddział Związku Literatów pol­
skich w K towicach ul. tParszaw- 
ska nr 37.

na swoje barki, z ogólnej puli 
zaległości, 5.660 tys. m kw. Po­
równując tę cyfrę z ilością me­
trów kwadratowych — 4.800 tys.
— przewidzianych do tynkowa­
nia przez wykonawi ów podle­
głych Prezydium WRN, na na­
stępną pięciolatkę przejdzie je­
szcze przeszło 800 tys. m kw nie 
tynkowanych elewacji. Ale prze 
cięż na wstępie naszych rozwa­
żań wymieniliśmy na koniec o- 
becnego pięciolecia praw5» 10 
min m kw. Co więc z resztą? — 
powtarzamy raz jeszcze to samo 
pytanie-

Wiadomo obok domów budo­
wanych przez rady narodowe 
powstają Jeszcze domy fundo­
wane przez zakłady przemysło­
we, przez spółdzielnie i wresz­
cie domy budowane indywidu­
alnie. I one jak wiadomo nie 
od razu otrzymują elewacje. Po­
ważną pozycję w zaległościach 
stanowi tudownictwo powstałe 
przed wojną. Oczywiście tru­
dno wymagać, żeby każdy z tych 
inwestorów próbował na własną 
rękę likwidować zaległości. By­
łoby to niewątpliwie niepotrze­
bne trwonienie sil i środków. 
Wiadomo bowiem, te marzenia 
o sprawnym realizowaniu jakich 
kolwiek planów w tej dziedzi­
nie napotykają na hamulec w 
postać’ braku rusztowań braku 
ludzi (budownictwo ma specjal­
nego wykonawcę wyła ernte do 
tynkowania - Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych).

A żalem co można w tej sytu­
acji postulować? Wypada chy­
ba podsunae radom narodowym 
myśl zorganizowania na własną 
rei ę podobnej, jak w budownic­
twie akcji, usuwania zaległości. 
Jakiekolwiek sugestie składania 
wszystkich zadań na barki ist­
niejącego wykonawcy niewielką 
mają szansę powodzenia. Jest ón 
zbytnio przeciążony adan’aml 
stawianymi przez budownictwo 
DBOR-owskie, co przy rozle­
głym terenie województwa stwa 
rza dostateczne trudności. A wyj 
ście jakieś znaleźć trzeba.

(A. Jur.)

Wjednym 
ZDANIU

Z KRAJU
• Organi towany w czerwcu 

po raz 21 miedzvnarodowy 
splvw ka kou’v na Dunajcu za­
powiada sie ciekawie - weźmie 
w nim udział rekordowa ilość 
uczestników — w tvm 330 kaja­
karzy z CSRS. 60 z NRD. 2C z 
Wegier oraz blisko tysiąc kaja­
karzy polskich.
• W Koszarowicach w powie­

cie opolskim odsłonięto pomnik 
pierwszego poległego tu pow­
stańca śląskiego Karola Pawlety
— rodem z Przyworów Wielkich.

• Poezta Polska wprowadziła 
do sprzedaży nowa serie znacz­
ków z okazii 50 rocznicy pobvtu 
W I. Lenina w Polsce — jeden 
wartości 40 groszy z postacią Le­
nina na spacerze w Bialvm Du­
najcu. 60-eroszowv znaczek z 
portretem Lenina oraz znaczek 
wartości 2.50 zl. przedstawiający 
podobiznę Lenina na tle archi­
tektury Krakowa-
• „Omega" — to nśzwa nowej 

serii książek o tematyce infor­
macyjno - naukowej przygo' >• 
war przez PWWL która infor­
mować będą w atrakcyjny spť>- 
sób. m. in. o osiągnięciach 
współczesnej nauki, techniki i 
kultury, upowszechni-ic i kształ­
tować naukowv światopogląd, 
prezentować marksistowskie sta 
nowisko wobec problemów świa 
ta współczesnego.

• Wzorem wiekszveh miast. 
Rzeszów założył ostatnio v «ra­
dnie przedmałżeńską.

Z ZAGRANICY

• W Moskwie przygotowuje 
sie obecnie 9-tomowe wydanie 
dzieł Ilji Erenburga, w którym 
znajdują się również wszystkie 
utw -y powstałe w latach 
dziestych. dotychczas w ZSRR 
nie wydane.
• W pracowniach naukowo- 

badawczych w ZSRR zakończo­
no pra :e nad technologia nowe­
go pokrycia dachów - zamiast 
dotychczas stosowanej dachów­
ki wprowadzi sie mase uzyska­
ną z makulatury odpowiednio 
spraparowanei i przesyconej 
emulsją bitumiczna, nazwanej 
bemitem.

Konkurs 
na powieść o górnikach



Tłumaczyła] ZOFIA SROCZYŃSKA
Jackie patrzyła na gubernatora, zachwycona jego oso­

bistym wdziękiem. Był godny podziwu. Każdy szczegół 
jego stroju był dokładnie przemyślany. Krawat miał tro­
chę za luźno związany, ubranie zdradzało pewne drobne 
usterki kroju, gdyż gubernator uważał, że ludzie nie lubią 
zbyt elegancko ubranych mężczyzn. Słyszała jak kiedyś 
mówił: „To smutno świadczy o poziomie Amerykanów, 
że o tyle większą uwagę zwracają na wygląd, niż na do­
świadczenie i zdolności polityczne“.

Trzeba go było teraz widzieć. Umieścił się w polu wi­
dzenia kamer telewizyjnych i grał przed nimi jak aktor 
na scenie. Był zdania, że telewizja zadecyduje o wybo­
rach.

June, promienna w szaroniebieskim jedwabnym kostiu- 
miku z fiołkowymi klapami i w odpowiednio dobranym, 
fiołkowym kapeluszu, pociągnęła Jackie za rękaw. — Ha­
lo, Jackie — szepnęła cicho — przed chwilą się dowiedzia­
łam... Po przemówieniu tatusia ma być przyjęcie z tań­
cami. Chodź ze mną i z Johnnym. dobrze?

Jackie skinęła potakująco głową i June, przeciskają« 
się przez tłum do boku ojca, zawołała z daleka: — Spot­
kamy się w hotelu!

Flesze błyskały ze wszystkich stron, kiedy June prze­
chodziła z gubernatorem do niebieskiego Cadillaca. Ośmio­
letnia dziewczynka w sztywnej różowej sukience z organ- 
dyny, drżąca z emocji i wypychana energicznie przez zde­
nerwowane kobiety, podeszła z bukietem orchidei 
w chwili, gdy June miała wsiąść do samochodu. Jakiś 
rozgorączkowany fotograf krzyknął: — Halo, gubernato­
rze, prosimy nie zasłaniać!

Kiedy June pochyliła się całując dziewczynkę, tłum wy­
buchnął tak gwałtowną owacją, że wszyscy byli w końcu 
bliscy łez. June przesyłała ręką ukłony obracając się ta­
necznym ruchem i coraz wiecej fleszy błyskało wkoło 
niej. Pocałowała najbliżej stojącego fotografa w czoło, 
podała rękę kilku innym i zawołała: — Halo, panowie! 
do tych, którzy stali dalej.

---------- 20 ------ ---
^Ulubienica całej Ameryki! — a goryczą pomyślała 

Jackle. — Księżniczka z pszenicznych łanów“!
Z trudem przełknęła ślinę, mocno zaciskając szczęki. 

Poszła szybko do przeznaczonego dla personelu samo­
chodu, który stał na szarym końcu długiego rzędu wozów.

„June mogła nie wysilać się na tę łaskawą uprzejmość... 
Zaprosiła mnie, żebym z nią 1 Johnnym l^szła na tańce, 
bo sobie wyobraża, że się czuję samotna. Wypisz, wyma­
luj społecznica. Jeszcze trochę, a zacznie się mnie wy­
pytywać o mój życiorys. A może już wie... może ojciec 
jej powiedział. Mógł to zrobić, to do niego podobne“.

Znów uczuła dawny, palący jad nienawiści. „Jeżeli po­
wiedział jej, czy komukolwiek — pomyślała — zrujnują 
jego karierę, nawet gdyby to miał być mój ostatni czyn 
na świecie“. Z pewnością znajdzie się coś kompromitu­
jącego w aktach, co pomoże jej raz na zawsze przekreślić 
jego sen o Białym Domu.

„Pokażę mu, jak to miło być powalonym 1 kopanym, 
aż straci się przytomność i staje się obojętnym, czy się 
umrze, czy się będzie żyło. Tak jak on mnie kopnął 
i zmarnował’ mi całe życie. Nie byłam dla niego żywym 
człowiekiem, ani nawet żywą istotą, tylko nazwiskiem na 
znormalizowanym arkusiku papieru, o wymiarach osiem 
i pół na czternaście cali“.

«•
Podczas wstępnych przemówień gubernator siedział na 

podium Miejskiego Audytorium i dzięki nabytej rutynie 
panował nad przebiegiem imprezy. Śmiał się serdecznie, 
słuchając oklepanych żartów, klaskał w odpowiednich 
momentach, a nawet od czasu do czasu wtrącał jakąś 
ciętą uwagę. Wszystko to jednak robił automat? cznie. 
Jego myśli były całkowicie skoncentrowane na publicz­
ności.

Z wrażliwością wprawnego chirurga przystępującego 
do operacji badał puls swego audytorium. Zdecydował, 
że bije mocno, choć nieskoordynowanie. Wyczuwał go­
rączkowe napięcie tłumu. Wyczuwał zespołowy niepokój 
objawiający się przedwczesnymi wybuchami śmiechu, 
nieobliczalnymi wiwatami i zbyt nagłym zamieraniem 
oklasków. „Morderstwo — doszedł do wniosku guberna­
tor — jest w kampanii wyborczej czynnikiem o wiele 
skuteczniejszym niż wszelkie słowne napaści i kalumnie 
przeciwnego obozu“.

— ... przedstawiam wam przyszłego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Wallace'a X. Martina! — Mistrz ceremonii 
zachrypnięty, i pocony izaczerwieniony, wycofał się na 
drugi plan klaszcząc w dłonie. Zebrani odpowiedzieli 
grzmiącą owacją, gubernator wstał i entuzjazm tłumu 
wzrósł jeszcze bardziej.

Stał skromnie, z pochyloną i .iową, lekko uśmiechnięty, 
póki nie przebrzmiały oklaski. Wtedy wysunął się o krok 
naprzód.

Rozpoczął jak zwykle przyjacielską pogawędkę. Zaraz 
potem opowiedział swój niezawodny dowcip. Śmiech roz­
ładował napięcie. Teraz gubernator szybko i zręcznie wy­
korzystywał zdobyty teren...

--- ------ 21 ---------
Kiedy doszedł do korupcji w łonie rządu, Jackie wie­

działa, ż< zbliża się do końca. Pewna, że nie będzie już 
nic specjalnie ciekawego, opuściła dyskretnie swoje 
miejsce i wyśliznęła się z sali do foyer, mijając po drodze 
nieuniknionych gapiów, polujących na zdjęcie fotografów, 
którzy szczęśliwie nie musieli wysłuchiwać przemówień, 
oraz ludzi z obstawy.

W chłodnym mroku wrześniowego wieczoru Jackle 
ujrzała czekający przed wyjściem długi rząd samochodów, 
dostarczonych przez miejscowych przywódców partyjnych 
do dyspozycji gubernatora i jego świty. Poprosiła jednego 
z kierowców, żeby ją odwiózł na stację. Chciała przebrać 
się przed przyjęciem, nareszcie włożyć tę niebieską wie­
czorową suknię... Johnny mówił, że noszenie jej powinno 
być policyjnie zabronione Na stacji miała wielką ochotę 
poprosić kierowcę, żeby ją odprowadził do wagonu, bo 
ekspres stał na dalekim, bocznym orze, ale w ostatniej 
chwili rozmyśliła się, gdyż wydało jej się to głupie i ty­
powo kobiece. A to nie leżało w jej naturze, Przeszła więc 
szybko przez jasrm oświetloną stację powtarzając sobie 
w duchu, że w pociągu będzie na pewno czuwała obsługa, 
nawet gdyby wszyscy pasażerowie się rozeszli.

Wychodząc obrotowymi drzwiami na peron zauważyła 
niskiego, tęgiego mężczyznę, który trochę zbyt beztrosko 
opierał się o ścianę stacyjnego budynku, a gdy tylko skrę­
ciła w stronę ekspresu, posłyszała za sobą jego kroki. 
Tory były w tym miejscu jeszcze dobrze oświetlone, mimo 
woli jednak poszła prędzej. Nieznajomy również przy­
spieszył kroku. Kiedy była blisko pociągu, z mroku wy­
nurzył się mężczyzna, w którym poznała jednego faceta 
z obstawy. — Wszystko w porządku. Ona jest od nas! — 
zawołał do tej prześladowcy, Jackle, z nieuzasadnioną 
irytacją, zastanawiała się, czy odnotują w raporcie, że 
wróciła o tak niezwykłej porze i czy pan Peck będzie ją 
potem na ten temat indagował.

Było tu o wiele ciemniej, gdyż wysoko ! rzadko roz­
mieszczone lampy rzucały słabe, mdłe światło, przypo­
minające płomień latarni gazowych. Pociąg stał ciemny, 
z pogaszonymi światłami. W jej wagonie paliły się tylko 
nocne lampki na obu końcach i Jackie z ulgą pomyślała, 
że na szczęście jej przedział jest drugi od wejścia. Na­
cisnęła klamkę i drzwi ustąpiły parę cali, ą potem nagle 
stawiły opór i zamknęły się cicho. „Moja fantazja zaczy­
na mi płatać figle“ — pomyślała. Spróbowała znów po­
ruszyć klamką, ale drzwi okazały się mocno zamknięte. 
Była jednak zupełnie pewna, że za pierwszym razem 
ustąpiły nieznacznie i dopiero potem stawiły opór, jak 
gd-by ktoś przytrzymał je od wewnątrz.

Cofnęła się szybko i spojrzała w jeden, a potem drugi 
koniec wagonu szukając konduktora, a kiedy się prze­
konała, że go nie ma, rzuciła się do ucieczki. Serce waliło 
jej w piersi, gdy w sekundę potem zderzyła się z nim 
niespodziewanie na stopniach wagonu. — Hola, panien­
ko! — zawołał chwytając ją za rękę, ale zaraz ją poznał 
i dokończył: — Ach, to panna Jackie! A ja myślałem, że 
pani jest na wiecu. (C. d. n.)

PIĄTEK

czerwca

sie Michał 
wybitny kom 
rosyjski (zm.

Martin An­
dersen Nexö (ur. ?6. 
VI, 1869), pisarz doń 
ski, autor „Ditty”.

Jakuba, Konrada
Międzynarodowy
Dzień Dziecka

Wschód słońca 4-21 
Zachód słońca 20.47
1804 — Urodził

Glinka, 
pozy tor 
1857).

1954 — Zmarł

KATOWICE Śląski duża «cena 
g. 19 — Dziady; Rozmaitości g. 
19 — Mąż 1 żona Pałac Młodzie­
ży g. 13 i 16 — Śpiąca królewna 
(występ PTZ). GISZOWIEC g. 

16.30 — Trzy pary pantofelków 
(występ Teatru Nowego z Za­
brza) BIELSKO Polski g. 1® 
Balladyna.

OPERA
Nieczynna.

OPERETKA
CHORZOW g. 19 — Wiktoria 1 

Jej huzar.
KONCERT

KATOWICE Filharmonia ul. So­
kolska 2 g. 19 — Koncert Filhar­
monii Śląskiej pod dyr. Napo­
leona Siessa, z udziałem Iriny 
Si jałowej (fortepian) i choru 
„ Ogniwo”.

WYSTAWY
KATOWICE Trybuna Robotni­

cza ul. Mickiewicza 9 — Śląska 
fotografia prasowa (g. 10 — 17); 
Klub MP1K ul. 15 Grudnia 3 — 
Malarstwo amerykańskie (g. 10 —

PLANETARIUM
CHORZOW WPKiW g. 17 —

Nebo w różnych krajach g. 19 — 
ruchy Słońca. Obserwatorium — 
przy dobrej pogodzie pokazy — 
w dzień Słońca, wieczorem — We 
nus i gwiazd podwójnych.

Śląskie zoo
w chorzowskim WPKIW zwle- 

fclzać można od g. 16 — 18.

«□ma
KATOWICE: Rialto — W 80 dni 

Mac koła świata (10,00, 13.30, 17.00,
30.30) , Zorza — Poławiacze gąbek
(15.30, 17,45. 20 15). Światowid — 
Śpiąca królewna (10.00, 12.30,
13.15). Gdy byliśmy młodzi 
13.00. 3)30). Młoda Gwardia —
Tajemnica starej kopalni (14.45, 
17.00 19.15). Przyjaźń — Szerszeń, 
Śląsk — Casino de Paris (15.30. 
17.45, 20.00). Torkat — Romeo i 
Julia (21.30). Hala parkowa — Sa 
molot odlatuje o 9 (17.00,
19.00), Elektron — Norman­
dia Niemen (16.30, 19.00), Kleofas
— Księga dżungli. Dębina — Ma-
r.eken Pis (16.30, 19.0(1), Mille­
nium I seans — Chłopiec z 
czarnego lądu. II seans — Pa- 
miętmk Anny Frank (17.45, 20.00), 
LIGOTA: Bajka — Nikt nie zna 
prawdy (17.30, 20.00), PIOTROWI­
CE: Piast — Profesorek (17.00,
19.30) , SZOPIENICE Blask — 
Gdzie diabeł nie może (17.00,
19.30) . JANÓW: Słońce — Przy­
stanek na peryferiach (18 1. g- 
17.00, 19 30), Hutnik — Dwaj pa­
nowie „N” (17.00. 19.30), DĄ­
BRÓWKA MAŁA: Capitol — Ko 
mu śpiewają skowronki (18 I. 
g, 17.00, 19.30).

CHORZOW: Polonia — Gra 
zwana miłością (15.00, 17.30, 20.00), 
panorama — Garbus (17.00. 19.30), 
Colosseum — I seans — Dumbo, 
II seans — Uwodziciel (18 I. 
g. 10.00, 12.30. 17.00. 19.30). Pio­
nier — Zakazany owoc (18 1. g-
16.30, 19.00), BATORY: Śląskie — 
Drzwi stoją otworem (17.30, 17.45, 
20 00).

MYSŁOWICE: Adria — Dyli­
żans (10.30. 15.15. 17.45. 20.15).

SIEMIANOWICE: Jedność —
— Afrykańska królowa (15.15.
17.30, 20.00). Letnie — Nędznicy 
ser. II. Tęcza — Puccini (10.00, 
17.00. 19.30). MICHAŁKOWICE Zo­
rza — Daleki ukochany (16.30, 
19.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Kozacy (17.00, 19.30). LIPINY: 
Odrodzenie — Jego ekscelencja 
pan Dupont (17.00, 19.30), CHRO- 
FACZOW: Śląsk — Gracz (18 1. g.
17.30, 20.00).

program i
DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 

12.05, 15.00, 17.00 20.00, 23.00.
9 00 And. dla klasy vu „Dzisiaj 
w Wietnamie”, 9.40 Dla przed­
szkoli and. pt. „Święto dzieci”, 
1000 Publicystyka międzynaro­
dowa, 10.10 Radiowy słowniczek 
muzyczny, 10.25 Adolf Adam: 
Fragmenty I-go aktu opery ba­
letu „Giselle”, 11.00 „Klub 60’* 
słuchowisko, 12.15 „Antena wy­
nalazców”, 12 45 „Swojskie me­
lodie”, 43.00 Dla klas I i II „Z 
piosenką jest nam wesoło”, 13.40 
„Ptaki i zwierzęta w muzyce”. 
14.00 „Berarda” fragm. pow., 14.20 
Polska muzyka symfoniczna, 15.10 
Dla młodzieży szkolnej „Wędrów 
ki z książką”. 15.30 Muzyka z fil 
mów Walta DIsney’a, 16.05 „Ewa 
f księżyc, 16.30 Koncert chóru PR 
w Krakowie, 17.05 Kultura pilnie 
poszukiwana, 17.35 „Piękne glosy” 
18.00 Uniwersytet radiowy, 18.10 
„śmierć przeszła obok” ode. 
opow., 18.30 Kurs języka rosyj­
skiego, 49.30 Trzy po trzy zespo­
łu Dziewiątką, 20.30 Śpiewa chór 
Domu Kultury Dziecka i Młodzie 
ty na Muranowie, 21.10 „Tu mówi 
redakcja pedagogiczna”, 21 20 
Koncert życzeń. 22.10 Rytmy tro­
pikalne, 22.36 „Z twórczości Ka­
rola Szymanowskiego”»

PROGRAM II
DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

12.05, 16.00, 18.30. 20.00, 23.50.
6-50 Gimnastyka, 7.20 Radiowa 

skrzynka odpowiedzi, 7.40 Prze­
gląd prasy, 7.50 Grają zespoły lo­
kalne, 8.35 Kurs języka angiel­
skiego, 8.50 Fragmenty baletów 
Giucka 1 Rameau, 9.30 „Budujemy 
szkoły tysiąclecia”, 9.40 Orkiestry 
1 zespoły rozrywkowe, 10.30 Z 
życia Związku Radzieckiego, 11.00 
Gramy i śpiewamy dla najlep­
szych, 12,15 Koncert chórów dzie­
cięcych różnych narodów, 12.45 
Korespondencja z zagranicy, 13.00 
Koncert solistów, 13.25 „Ocalenie” 
ode. pow., 13.45 „Błękitna szta­
feta”, 14.00 Ulubieni piosenkarze i 
orkiestry, 15.30 Audycja dla dzie­
ci „Najmilsze spotkanie”, 16.10 
Przed mikrofonem Chór Dziecięcy 
Rozgł. PR w Katowicach, 16.40 W’ 
rytmie sportowym, 17.00 Zycie 
muzyczne w świetlicach, 17.30 
Śląski magazyn informacyjny, 
18.35 „Sezamie otwórz się”, 18.50 
Gitara 1 piosenka, 19 05 Muzyka 
1 aktualności, 21.00 Koncert sym 
foniczny, 21.40 „Poranek w ogro­
dzie zoologicznym” — fragm. 
opow. M. Dąbrowskiej, 22.55 Mu- 
tyka taneczna.

PROGRAM III
19.33 Muzyka rozrywkowa, tar 

neczna 1 jazzowa, 21.00 „Małżeń­
stwo w Paryżu” słuchowisko, 
21.2? Muzyka kameralna, 21.55 
Acron Copland: Fantazja na for­
tepian, 22,30 Wiadomości Radia 
ONZ,
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Świat w wyobraźni dziecięcej 44 nowe

Słońce 
zachęciło 
do pracy

Deszczowa pogoda hamowała 
prace społeczne. Dopiero w czwar 
tek zaczął się większy ruch na 
placach budowy ośrodków wy­
poczynku niedzielnego w parkach 
i zieleńcach Katowic.

W Dolinie Trzech Stawów, 100 
ZMS-owców z Bogucic niwelowało 
wczoraj ziemię. Na Za dołu prawie 
co dzień spotkać można uczniów 
Technikum Górniczego z Piotro­
wic, którzy zajęli się budową ale­
jek. Wczoraj pracowali tu także 
harcerze oraz weterani powstań. 
Spychacz do prac ziemnych wy­
pożyczyła kop. „Wujek”.

Mieszkańcy Ligoty pracują w 
tym tygodniu w pobliżu przed­
szkola n-a ul. Piotrowickiej, wy­
konując nowy zieleniec.

W bchojcu robi sie nowe drogi. 
Dzięki Wojewódzkiemu Zarządowi 
Aptek, który oddał do dvspozycii 
mieszkańcom tej dzielnicy swoje 
auta ciężarowe, zwieziono żużel 
na ul. Kołłątaja. Była to kiedyś 
polna dro«a — wielkie utrapienie 
dzieci chodzących tędy do szkoły 
Teraz mieszkańcy Och ojca będą 
mogli przystąpić do zasypania 
nierówności i wybojów. (j)

„20“-nm linia 
Iramwoiowa

Dzisiaj 1 czerwca Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Katowicach uruchamia nową 
linię tramwajową nr „20”, której 
trasa wiedzie od kościoła w My­
słowicach przez Szopienice do pla 
cu Wolności w Katowicach. Tram 
waje ,.20’» kursować będą w tzw. 
godzinach szczytowych — co 2d 
minut. Uruchomienie nowej linii 
ma na celu odciążenie „7” na od­
cinku od Mysłowic do Szopienic 
i „15” od Szopienic do pl. Wolno­
ści w Katowicach.

W związku z uruchamianiem no­
wej linii, tramwaje na trasie Szo 
pienice — Mysłowice kursować 
hęda co 10 minut a nie — jak do­
tychczas — co 20 minut. (k)

Z ukosa

I .Molowej"
postęp wstecz

JEST FAKTEM, te przed 
wielu laty kawiarnia „Kry 
ształowa” zdobyła sobi’ 

uznanie wysoką jakością swoich 
ciastek i tortów. Ale jest rów­
nież smutnym jakiem., że od 
tego czasu jakość produkcji cu­
kierniczej w tej kawiarni. za­
częła się obniżać, by osiągnąć 
w niektórych asortymentach 
tzw. „dno“'. Otrzymywaliśmy jut 
liczne listy czytelników, skar­
żących się na coraz mniejsze 
ciastka oraz ich kiepską wartość.

Prawdziwość tych skarg po­
twierdził zakupiony w ub. śro­
dę makownik- Jakaś ciemna, 
mazisto - kleista, a przy tym 
gorzką substancja daleka była 

-■d wyglądu i smaku prawdzi­
wego maku. Odstraszyło to od 
degustacji innych ciastek, a au­
tora tej notatki — od kupo­
wania ich U' przyszłości w ka­
wiarni „Kryształowa“', (kry)

I'ÔTqOK
• Kuratorium Katowickiego O- 

kręgu Szkolnego zaprasza na do­
roczną naradę nauczycieli — opie 
Runów i członków szkolnych kół 
Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół. Narada odbędzie się w so­
botę, 2 czerwca o godz. io, w sali 
teatralnej Pałacu Młodzieży w 
Katowicach.

« W niedzielę 3 hm. odbędą się 
na stadionie KS „Baildon” przy 
ut. Kościuszki w' Katowicach* — 
wojewódzkie eliminacje drużyn 
sanitarnych PCK. W zawodach 
wezmą udział 22 drużyny doro­
słych oraz 22 drużyny młodzieży. 
Zbiórka drużyn na plaću koło 
Torkatu, po czym przemarsz przez 
miasto (godz. 9.15) na boisko KS 
,, Baildon*.
• Zebranie szkoleniowe ławni­

ków zwołane zostaje na ponie­
działek, 4 czerwca o godz. 16 w 
sali nr 31 Sądu Powiatowego w 
Katowicach, plac Wolności 10. O- 
becność obowiązkowa.
• We wtorek, 5 bm. o godz. 18. 

w $■?!< Klubu Zarządu Okręgu 
ZBoWiD przy ul. Młyńskiej 47, 
odbędzie się zebranie koła 
ZBoWiD K a to wice-Śródmieście- 
Południe.

Wystawa sklepy 
w sto wicach

budzi podziw
W związku z 10-leciem placówek wychowania pozaszkolne­

go, katowicki Pałac Młodzież; — który jest również jubila­
tem — ogłosił konkurs dla dzieci na prace z zakresu malar­
stwa. rzeźby i sztuki użytkowej. Na konkurs ten nadesłano 
650 prac. Autorami są dzieci w wi »ku od 5 — 14 lat, uczęszcza­
jące do pracowni artystycznych w 18 placówkach wychowania 
pozaszkolnego w całym kraju.

200 najlepszych prac składa 
się na wystawę, którą można 
obecnie oglądać w Pałacu Mło­
dzieży w Katowicach. Będzie 
ona otwarta do 9 czerwca, co­
dziennie od godz. 10—18.

Wystawa jest tak atrakcyjna, 
że na pewno zainteresuje rów­
nież dorosłych. Ukazuje ona 
możliwości i właściwy dzieciom 
talent łączenia barw i wydoby­
wania pięknych kolorów. Ko­
muś, kto po raz pierwszy ze­
tknął się Z fantazją dzieci w tej 
dziedzinie, trudno będzie uwie­
rzyć, że ■wystawione rysunki 
oraz artystyczne przedmioty z 
gliny i drzewa są dziełem ma­
luchów. Dzieciom podobał się 
temat (w malarstwie) „Praca 
moich rodziców”, co zresztą nie 
przeszkadzało autorom nade­
słać na konkurs rysunki np. 
pięknego kota w bufach. W 
rzeźbie j przedmiotach użytko­
wych natomiast dzieci kierowa­
ły się własną pomysłowością.

Wśród kilkuset prac konkur­
sowych niektóre zasługują na 
specjalne wyróżnienie. Jury 
przyznało trzy równorzędne 
pierwsze nagrody po 1.500 zł. 
Otrzymały je: dziął dziecięcy 
Domu Kultury im. Lenina w 
Nowej Hucie — za malarstwo. 
Dom Kultury Dzieci i Młodzie­
ży w Żywcu — za rzeźbę i 
sztukę użytkową oraz Pracow­
nia Malarska Pałacu Młodzie­
ży.

Drugą nagrodę uzyskał Mło­
dzieżowy Dom Kultury w By­
tomiu. Ponadto wyróżniono 40 
prac, obdarowując małych ar­
tystów ksia.żkami i dyplomami.

Warto przy okazji otwarcia 
tej wystawy w Katowicach 
wspomnieć o dziecięcej pra­
cowni malarskiej w naszym 
Pałacu Młodzieży. Zwłaszcza od 
roku widać tu duże postępy, 
co z pewnością należy zawdzię­
czać utalentowanemu plastyko­
wi i wychowawcy w jednej 
osobie — artyście-plastykowi 
Zygfrydowi Dudzikowi. Pra­
cownia malarska pod jego kie-

PIES jest podobno najwięk­
szym przyjacielem człowie­
ka. Zupełnie innego zdania 
był Maksymilian Tusz. zamiesz­

kały w Chorzowie przy ul. Wolno 
śoi'a4, właściciel pięknego szcze­
niaka owczarka. Aby pozbyć się 
psa ob. Tusz młotkiem strzaskał 
owczarkowi głowę. Kolegium 
Karno - Administracyjne skazało 
..przyjaciela zwierząt na grzyw­
nę w wysokości 1000 zł.

Podobne przypadki znęcania się 
nad zwierzętarń" nie są odosobnio 
ne. Dowiedzieliśmy sie o tym w 
Ton irzystwie Opieki nad Zwie­
rzętami, które ma swoją siedzibę 
w Katowicach przy ul. Wieczorka 
14. Niektóre doniesienia czytaliś­
my z prawdziwym oburzeniem. W 
„(pinach 81, grasuje np. banda 
wyrostków dręczących zwierzęta. 
Młodzi chłopcy łapią koty i obwia 
zują drutem kolczastym, albo za­
noszą je na tory Kolejowe i tam. 
posługując sie zwrotnicami, łamią 
im łapki. Na -kutek interwencji 
Towarzystwa, udało się schwytać 
uczestników tych sadystycznych" 
zabaw. Są to IB-letni Franciszek

runkiem cieszy się najlepszą 
frekwencją w Pałacu. Dzieci 
obdarzają swego wychowawcę 
wielkim zaufaniem i sympatią. 
Nic dziwnego, że kandydatów 
do tej pracowni jest bardzo 
wielu, (j)

„Strażnik" ma swoją świetlicą
Spółdzielnia „Strażnik” w Cho­

rzowie urządziła nową świetlicę 
! kawiarenkę przy ul. Chrobrego 
nad restauracja „Związkową”, 
Świetlica połączona jest z dużą 
salą widowiskową, w której od­
bywać się będą imprezy, (k)

UCZNIOWIE Zasadniczej 
Szkoły Górniczej w Sie­
mianowicach, zorganizo­

wani w ZMS, wystąpili z poży­
teczną inicjatywą. Samorzutnie

Białoń, 14-letni Stefan Swiercsyna 
oraz 16-letni Jerzy WoliczeJc. Bę­
dą oni pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej. Inny przykład: 
nie tak dawno pewien chłopiec 
na Koszutce rozpalonym drutem 
wydłubał kotu oczy.

Istnieją pewne trudności z ka­
raniem młodocianych oprawców' 
zwierząt. Zazwyczaj kieruje się 
ich do wydziałów sadów powiato­
wych dla nieletnich. Sądy te mo­
gą skazywać młodych przestęp­
ców na umieszczenie w jednym z 
domów poprawczych, z reguły 
przepełnionych! Najczęściej mło­
demu człowiekowi, który znęcał 
się nad zwierzęciem, czyn ten u- 
chodzi na sucho.

W y da je się, że o właściwym sto 
sunku do zwierząt i opiece nad 
nimi trzeba więcej mówić w szko 
lach. Jest tu też wiellcŁe pole do 
popisu dla drużyn harcerskich i 
PCK.

Tow. Opieki nad Zwierzętami 
prosi, aby informować je o wszel­
kich zauważonych przypadkach 
dręczenia zwierząt. Telefon Towa­
rzystwa: — 305-82. (KRA)

Ostatnia sesja MRN w Mysłowi­
cach poświęcona była niemal wy­
łącznie sprawom handlu. Miasto 
posiada obecnie 166 różnych skle­
pów w tym bardzo wiele nowo­
czesnych. Obliczono, że jeden 
sklep przypada na ok. 250 miesz­
kańców,

W najbliższym czasie przybędzie 
Mysłowicom 8 nowych sklepów, 
a do końca 5-łatki ogólna ilość 
wzrośnie do 188. Dla nowych pla­
cówek przygotowuje się odpo­
wiednie lokale w różnych dziel­
nicach miasta. Do końca br. uru­
chomi się m. in. fabryczny sklep 
obuwniczy i jubilerski. Ponadto 
nastąpi łączenie małych sklepów 
w większe, co usprawni obsługę 
klientów, podniesie operatywność 
oraz obniży koszty handlowe. 
Dal-szej poprawie ulegnie również 
praca zakładów zbiorowego ży­
wienia. Pod adresem gastronomii 
myslowickiej wysuwa się nadal 
wiele uzasadnionych żądań i pre­
tensji. Zakłady zbiorowego żywie­
nia wydają mało urozmaicone i 
nip zawsze smaczne posiłki.

Radni wypowiedzieli się rów­
nież kategorycznie za usprawnie­
niem zaopatrzenia sklepów w artv 
kuły spożywcze I przemysłowe 
oraz w warzywa i owoce. Braki 
towarowe wynikają z nierytmicz- 
nych dostaw i niedociągnięć orga­
nizacyjnych w transporcie, Za 
mało towarów otrzymują skleny 
w dzielnicach Larysz, osiedlu 
Szopena, w Brzezinkach i innych.

(bp)

zaofiarowali oni oddanie krwi 
dla chorych górników, przeby­
wających w różnych szpitalach 
woj. katowickiego.

Młodych, honorowych krwio­
dawców, w wieku powyżej 18 
lat, uprzednio prześwietlono i 
poddano ścisłym badaniom le­
karskim.

Wczxxraj, 31 maja osiemnastu 
przyszłych adeptów sztuki, gór­
niczej oddało swą krew bezplat 
nie w internacie szkolnym w 
Siemianowicach przy ul. Hib­
nera 16. Beizpośrednio po zabie­
gu lekarskim, przygotowano dla 
nich odpowiedni posiłek i wy­
poczynek.

Uczniowie czują eię dobrze. 
Stanisław Bratoń 7. Otmucho­
wa, który już dwukrotnie dawał 
krsw, oświadczył, że jeśli zaj­
dzie potrzeba — odda ją znowu.

(bp)

Jedz:amy na wczasy
Około 14 tys. mieszkańców Ka­

towic wyjedzie w czerwcu do do­
mów wypoczynkowych FWP w 
Szklarskiej Porębie, Karpaczu, 
Lądku Zdroju, Międzygórzu oraz 
nad morze — do Międzyzdrojów, 
Rewala, Pobierowa i-innych miej 
scowości. Wszystkie miejsca na 
wczasy pracownicze zostały już 
wykupione. Do dyspozycji znaj­
dują się jeszcze »kierowania peł- 
nópłatne w cenie od 840 zł za 2-ty­
godni owy pobyt. W Jipcu i sierp­
niu na wczasy FWP wyjedzie po 
12 tys. osób. (k)

Z młotkiem na psa

Dręczyciele zwierząt

Uczniowie
szkoły górniczej-górnikom

PRZERWA W DOSTAWI® 
PRĄDU

W dniu 5 czerwca 62 r. od godz. 8 
do 15 nastąpi przerwa w dostawie 
energii elektrycznej dla odbior«. 
ców Chorzowa Miasta zasilanych 
napięciem 150 V.

Bliższych informacji udzieli Re­
jon Energetyczny Chorzów, ul. F. 
Dzierżyńskiego 117 — telefon
400-17. 4229kr

„Folsklc Radło” zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

KATOWICE
17.00 „Mój koń” — ode. III — 

film cykliczny produkcji angiel­
skiej, 17.30 Aktualności. 18.00 „Miś 
z okienka”, 18,15 „Baw się z na 
mi”, 19.30 Dziennik. 20.00 „Tu pa 
lac Warszawa” reportaż filmo­
wy Andrzeja Kamińs kiego, 20.30 
„Walkonle” — film fab. produk­
cji włoskiej, dozwolony od lat 
16.

Telewizja Katowice zastrzega 
sobie prawo zmian w programie.

OSTRAWA
14.45 — Artyści dzieciom, 1S.Û0

— Dla drużyn uczniowskich, 19-00
— Dziennik, 19.45 — „Lećcie gołę­
bie” film prod. radź., 21.15 —
„O małych dla wielkich” — pro­
gram kabaretowy.

_____________________ i
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Odpowiadamy na listy kibiców Studium

Łeomida.s
i Sindelar
Akurat w okresie piłkarskich mistrzostw fwiata, toczą­

cych się w Chile (wyniki czwartkowych meczów podajemy 
na str. 1 i 3). otrzymaliśmy dwa listy z zapytaniami, do­
tyczącymi .wicllûej piłki”.

Romuald Skiba z Imielina 
pisze: „Zwracam się z 
prośbą o wyjaśnienie mnie 

mojemu koledze pewnego wy­
darzenia sportowego z okresu 
przedwojennego. Otóż chodzi o 
zakład, dotyczący meczu pił­
karskiego Polska — Brazylia 
(przegranego 6:5) w Strasburgu: 
jakiej wagi był ten mecz, tzn. 
czy był to finał mistrzostw 
świata i Polska zdobyła drugie 
miejsce i wicemistrzostwo, czy 
też był to mecz eliminacyjny 
w ramach tychże mistrzostw”.«

NIE BYDISMY 
WICEMISTRZAMI

Odpowiadamy: Piłkarze Pol­
ski tylko raz jeden zakwalifi­
kowali się do puli finałowej 
mistrzostw świata i miało to 
miejsce w r. 1938. We wstęp­
nych eliminacjach pokonaliśmy 
w Warszawie Jugosławię 4:0, 
by w rewanżu przegrać w Bel­
gradzie 0:1. Według obowią­
zujących wówczas przepisów 
nrstrzostw, decydował stosu­
nek bramek (teraz, w wy­
padku równej ilości punktów, 
trzeba rozegrać decydująco 
spotkanie).

Po wyeliminowaniu Jugosła­
wii — co było dla nas dużym 
sukcesem, zaś dla opinii świa­
towej niespodzianką — poje­
chaliśmy zatem do Francji, bę­
dącej gospodarzem III mi­
strzostw świata. Pula finałowa 
rozgrywana była wtedy syste­
mem pucharowym : przegrywa­
jący odpada. Obecnie — np. te­
raz w Chile — 16 państw, któ­
re zakwalifikowały się do puli 
finałowej, podzielono na 4 gru­
py, z których po 2 zespoły 
wchodzą do ćwierćfinału. Wte­
dy, w r. 1938, wylosowano naj­
pierw 8 par i w ten sposób 
wyłoniono ćwierćfinalistów.

Nie mieliśmy w losowaniu 
szczęścia, bo wyciągnęliśmy... 
Brazylię. Nie chce się wprost 
wierzyć ,ale 24 lata temu sto­
czyliśmy z Brazylijczykaml po­
rywający pojedynek w Stras­
burgu (5. 6. 1938), ulegając do­
piero po dogrywce 5:6 (1:3 do 
przerwy, 4:4 po 90 minutach)! 
Musiał to być naprawdę wielki 
mecz, skoro jeszcze dzisiaj 
wspominają go mieszkańcy 
Strasburga. I tak, gdy w zesz­
łym roku grał w tym mieście 
sławny Real Madryt, mając za 
przeciwnika brazylijską druży­
nę Gremio, w prasie francu­
skiej napisano, że podobnie ład­
nego meczu nie oglądano w 
Strasburgu od pamiętnego spot­
kania Brazylia — Polska w r. 
1938!

dzięki któremu Chile otrzyma­
ły organizacje VII mistrzostw 
świata. Brazylia doszła w r. 
1938 do półfinału 1 zajęła osta­
tecznie trzecie miejsce w mi­
strzostwach.

„GRACZ Z PAPIERU*

List drugi: nasz Czytelnik, 
Benedykt Szołtysek pyta: „Czy 
Sindelar (chodzi o środkowego 
napastnika słynnego „wuiuler- 
teamu”) był silnie fizycznie 
zbudowany. Osobiście go nie 
widziałem, ale wiem od kibi­
ców austriackich, że był gra­
czem fizycznie bardzo słabym, 
wzrost jego nie przekraczał 1,65 
m; był bardzo szczupły”...

Sindelar to jeden z piłkarzy, 
którzy weszli do historii foot­
ballu — to również legendarne 
nazwisko! Sławny wiedeński 
„wunderteam" narodził się z 
chwilą, gdy Sindelar zamienił 
się pozycjami z Gscitweidlem, 
Do tej pory Gs.ch.weid! grał na 
środku, a Sindelar na łączniku 
— kapitan Hugo Meisi dokonał 
przesunięcia i natychmiast... 
atak austriacki zaczął grać „o 
niebo” lepiej! Istotnie: Matthias 
Sindelar był fizycznie bardzo 
słaby — do tego stopnia, że na­
dano mu przydomek: „Der Pa­
pierene” („Papierowy”). Unikał 
bezpośrednich pojedynków, ale 
właściwie na cóż mu one były 
potrzebne .skoro dzięki wspa­
niałej technice i bogactwu naj­
rozmaitszych tricków i zwodów, 
był w stanie wymanewrować 
łatwo przeciwnika. Dodajmy 
wszak zaraz, że y okresie 
świetności Sindelara nie grano 
jeszcze tak powszechnie i kon­
sekwentnie systemem WM i 
piłkarze mieli trochę więcej 
swobody w poruszaniu się po 
boisku.

Do dziś dnia niektórzy eks­
perci uważają Sindelara za 
najlepszego środkowego napast­
nika w historii piłki nożnej. 
Grał w zespole klubu Austria. 
Gdy Hitler przyłączył Austrię 
do III Rzeszy, Sindelar popełnił 
samobójstwo.

I wreszcie trzecia odpowiedź: 
Czytelnikowi z Bytomia wyjaś­
niamy, że Górnik Zabrze prze­
grał w bieżących rozgrywkach 
2 mecze (z Ruchem i z ŁKS-etn) 
i 1 zremisował (z Gwarc ą w 
Warszawie), a zatem stracił do 
tej pory 5 punktów w 9 spot­
kaniach. Naszemu Czytelnikowi 
wydawało się, że Górnik zdobył 
tylko 11 punktów, nie zaś — 
jak w rzeczywistości i jak po­
dają wszystkie tabelki — 13.

(D)

Mouczyc^lskle 
Wychowania 
Fizycznego

Na terenie naszego wojewódz 
twa istnieje tylko jedna uczel­
nia o kierunku szkolenia „wy­
chowania fizycznego”. Jest nią 
Studium Nauczycielskie Wycho­
wania Fizycznego, powstałe w 
miejsce dawnego TWF. Uczel­
nia posiada kilku wykładow­
ców, którzy są zarazem dobryn-i 
i znanymi trenerami różnych 
dyscyplin sportowy:'!:, jak dyr. 
Studium mgr Z. S urrwki, mgr 
Klimontowicz, mgr T. Ślusarek, 
mgr Z. Heiss, mgr W. Stec Za­
potrzebowanie na L.bsolwentów 
tej uczelni jest bardzo duże. 
Znajdują oni pracę w klubach 
sportowych, związkach i szko­
łach naszego województwa. Nau 
ka trwa 2 lata - program obej­
muje przedmioty pedagogiczne, 
zawodowe (w.f.) z metodyką 
nauczania, biologię oraz olaozy: 
letni i zimowy, Do dyspozyiji 
studentów jest Internat, można 
też ubiegać się o stypendium.

Prowadzone eą obecnie zapisy 
na nowy rok studiów. Kandydait 
winien posiadać świadectwo, u- 
kończenia XI kl. Szk. Ogóln.j 
Lic. Pedagog. lub Technikum (o 
ile uprawnia do studiów .wyż­
szych), dysponować oc powiedni-, 
mi warunkami fizycznymi. 
Egzamin obejmuje: 1) ^>raw- 
dzian praktyczny: gimnastyka, 
l.a., gry sportowe, 2) egzamin Z 
j. polskiego (pisemny i ustny) 
craz ustny z biologii, 3) badanie 
lekarskie w Poradni Sport.-Le- 
karskiej. Absolwenci SN mają 
prawo nauczania, w szkole pod­
stawowej wszystkich przedmio­
tów w klasach I — IV a wycho­
wania fizveznego i biolog i oa 
I — VII klasy. Studium prowa 
dzi dla studentów zgłaszających 
się na zasadzie pełnej dobro­
wolności specjalizację z poszczę 
gólnych dyscyplin . sportowych 
(gimnastyka, l.a., piłka ręczna, 
piłka siatkowa, pływanie). Po 
ukończeniu specjalizacji otrzy­
muje się stopień instruktor'3

M. MORAWSKI

Żużlowcy walczą o finał
■Przez sito eliminacji do żużlo­

wych mistrzostw świata przeszło 
dótvchczas 13 naszych reprezen­
tantów. W najbliższą niedzielę 
czeka naszych zawodników dal­
sza próba. Będą nia dwie elimi­
nacje: w Warszawie i we Lwo­
wie. Po ośmiu najlepszych żuż­
lowców z obu niejako półfinałów, 
zakwalifikuje się do finału kon­
tynentalnego, który rozegran" 
zostanie w dniu 17 czerwca we 
Wrocławiu, natomiast finał euro­
pejski odbędzie się w tydzień pót 
niej — 29 czerwca w Oslo.

Druga runda eliminacji do !n- 
dyw idualnych mistrzostw Polski, 
pr: pprowadzonz zostanie w dniu 
10 :zerwca na tor ch w Rybniku 
i Bydgoszczy, dalszy turniej o 
„Złoty Kask” odbędzie się 23 
czerwca w Bydgoszczy. Nie prze­
rywa bojów II liga, w kfórej 
jest znacznie więcej drużyn niż w 
I lidze. Nasz Śląsk Świętochłowi­
ce. walczy o punkty w nie­
dzielę o godz. 16,30 na własnym 
torze.

Polonio gra no Mionie Ślgskim
Asem atutowym Brazylii był 

sławny, legendarny Leonidas, 
który strzelił nam boda., 5 
bramek. Dla nas 4 gole uzyskał 
Wilimowski, a jednego Szerfke 
(z karnego). Polska grała w na­
stępującym składzie: Madejski 
— Szczepaniak, Gałecki — Gó­
ra, Nyc, Dytko — Piec I, Pion­
tek, Szerfke, Wilimowski, Wo­
dan. Leonidas jest teraz w 
Chile, w charakterze dziennika­
rza .Podobno ma nawet wystą­
pić w drużynie oldbojów Po­
łudniowej Ameryki, która zmie 
rzy się ze „starszymi panami” 
z Europy w meczu dla uczcze­
nia pamięci zmarłego nagle 
Carlosa Dittborna, człowieka,

Lotem błyskawicy obiegła Śląsk 
wiadomość o tym, że piłkarze by­
tomskiej Polonii nie będą mieli 
gdzie roz sgrać meczu mistrzow­
skiego, ponieważ Stadion Śląski, 
na którym pragnęli przeprowa­
dzić niedzielne spotkanie z Arko- 
nią Szczecin, prowadzi prace kon 
serwacyjne przy płycie boiska. 
Wiadomość ta została nieco prze- 
olbri vmiona. To fakt, tż w tej 
chwili pracownicy naszego repre­
zentacyjnego obiektu prowadza 
prace przy darniowaniu pola przed 
bramkami, a kierownictwo stadio

nu wołałoby, by trawa ta odrosłJ 
(zakorzeniła się), jednak wldząo 
sytuację Polonii Bytom wcale nie 
upiera się i wyraziło zgodę na nie 
dzielny mecz, który rozpocznie 
się o godz. 18.

Jak poinformował nas sekre­
tarz bytomskiego klubu — p. 
Smiganowski, piłkarze Polonii 
bardzo pilnie ostatnio trenują, a 
wczoraj piacowall na płycie Sta­
dionu Śląskiego. Wszyscy są zdro 
wi i nawet Liberda nie narzeka 
już na bóle Polonia wystąpi w 
pełnym składzie.
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